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c o n n e c t i c u t e D i t i o n

„Żona dla Polaka” to miłosne reality
show, które zadebiutowało na antenie
TVP1 w niedzielę 5 stycznia 2025 roku.
Produkcja zyskała rozgłos już przed pre-
mierą, budząc ciekawość widzów swoją
unikalną formułą, łączącą poszukiwanie
miłości z przedstawieniem polskiej tradycji
i kultury Polonii w Stanach Zjednoczonych.
Program zabiera widzów w fascynującą

podróż, podczas której uczestnicy tańczą
salsę i krakowiaka, pływają jachtami, grają
w amerykański futbol i zwiedzają najcie-
kawsze atrakcje turystyczne. Największe
emocje czekają jednak w finale, kiedy ka-
walerowie podejmą decyzję, z którą z kan-
dydatek chcą stworzyć związek. 

Ciąg dalszy  str. 24

W nowym serialu „Żona dla Polaka” kawalerzy 
z Chicago szukają swojej drugiej połówki 

Kandydatki 
na żonę

W poszukiwaniu miłości do Chicago przyleciało 20 Polek 

 Materiały prasowe
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REDAKToR 
NACZELNY

Walentynki, obchodzone
co roku 14 lutego, to
jedno z najbardziej roz-
poznawalnych i popu-

larnych świąt na całym świecie. Choć
w Polsce to relatywnie młode święto,
to od lat zyskuje na znaczeniu, stając
się jednym z najbardziej wyczekiwa-
nych dni w kalendarzu. Dla wielu osób
to dzień wyjątkowy, pełen roman-
tyzmu, okazja do wyrażenia miłości,
wdzięczności i uczucia wobec bliskich
osób. Z okazji Walentynek obdarowu-
jemy się prezentami, wysyłamy
kartki, kwiaty i spędzamy czas z uko-
chanymi. Czym jednak dokładnie jest
to święto i skąd się wzięło?

Geneza Walentynek sięga czasów
starożytnych, jednak sam dzień 14
lutego zyskał popularność w śred-
niowieczu. Istnieje wiele teorii i le-
gend związanych z tym świętem, ale
najbardziej znana opowieść dotyczy
św. Walentego, biskupa, który żył w
III wieku. Zgodnie z tradycją, Wa-
lenty był kapłanem, który wbrew za-
kazowi cesarza Klaudiusza II udzielał
potajemnie ślubów zakochanym pa-
rom. Za swoją działalność trafił do
więzienia, a następnie został skazany
na śmierć. Podobno przed śmiercią
wysłał list do swojej ukochanej, pod-
pisując go „Twój Walenty”. To właś-
nie ten gest miał stać się symbolem
miłości i romantyzmu.

W Polsce Walentynki zaczęły być
obchodzone masowo dopiero po 1989
roku, kiedy to kraj otworzył się na za-

chodnie zwyczaje i tradycje. Po-
czątkowo wielu Polaków traktowało to
święto z przymrużeniem oka, ale z cza-
sem stało się ono jednym z ważnie-
jszych dni w roku. Obecnie Walentynki
to czas, kiedy wiele osób planuje randki,
romantyczne wyjścia czy niespodzianki
dla swoich drugich połówek. Walen-
tynki stały się także okazją do wy-
rażania uczuć nie tylko do partnera, ale
także do przyjaciół, członków rodziny,
a nawet kolegów z pracy. 

A jak celebrowane są Walentynki
wśród Polonii? Okazuje się, że dość
często i hucznie. Wiele polskich klu-
bów, parafii oraz organizacji przy-
gotowuje w połowie lutego bale wa-
lentynkowe, często będące też
ostatnimi przed okresem postu.
Warto podkreślić, że wiele z nich ma
charakter charytatywny – bale są
jednocześnie zbiórką na szlachetne
cele, takie jak leczenie chorych dzieci
i wsparcie dla ich rodzin. Lecz nawet
te, które nie mają na celu specjalnej
zbiórki, wspomagają kluby czy orga-
nizacje, które je organizują. 

Dla wielu osób Walentynki to
wyjątkowy dzień, w którym liczy się
nie tyle wartość materialna prezentu,
co intencje i gesty wyrażające uczucie.
Warto pamiętać, że nie każda forma
obchodzenia Walentynek musi być
związana z kupowaniem drogich pre-
zentów. Czasem wystarczy wspólnie
spędzony czas, rozmowa czy drobny
gest, który pokaże, jak ważna jest
druga osoba w naszym życiu. •

POLska włOska Pizza

PLUS, MINUS

Okazuje się, że najlepsza neapolitańska pizza jest właśnie... w Polsce! Wg rankingu
właścicieli pizzerii z całego świata restauracja Zielona Górka w Pabianicach wygrała
tytuł najlepszej pizzy na świecie. Restauracja należy do stowarzyszenia AVPN, które
promuje autentyczną technikę pieczenia pizzy z włoskiego Neapolu.
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PLL LOT
Polskie linie lotnicze wycofują się z Budapesztu. LOT rezygnuje z ostatniej długodys-
tansowej trasy z Budapesztu, która łączyła węgierską stolicę z Seulem. Kilka lat temu
LOT latał też z Węgier do Ameryki. LOT dynamicznie rozwija się w Polsce, ale plany
stworzenia kolejnego hubu w Budapeszcie polskiemu przewoźnikowi się nie powiodły.
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Thomas Rose, biznesmen,
prawicowy komentator i
były wydawca dziennika
„The Jerusalem Post”,

został mianowany przez prezy-
denta USA Donalda Trumpa amba-
sadorem USA w Polsce. Na stano-
wisku zastąpi Marka Brzezinskiego.

„Thomas jest szanowanym biz-
nesmenem i komentatorem, który
przez prawie dekadę prowadził
udany program radiowy w Sirius
XM i pełnił funkcję wydawcy i dy-
rektora generalnego „The Jerusa-
lem Post”. Zadba o to, aby nasze
interesy były reprezentowane w
Polsce i zawsze stawiał Amerykę na
pierwszym miejscu” – napisał
Trump na swoim portalu społecz-
nościowym Truth Social.

Rose pełnił wcześniej rolę
głównego stratega i starszego do-
radcy byłego wiceprezydenta Mi-
ke'a Pence'a. „Jestem głęboko za-
szczycony, że nasz historyczny
@POTUS (Prezydent Stanów Zjed-
noczonych) poprosił mnie o pełnie-
nie funkcji ambasadora w Polsce.
Jeśli zostanę zatwierdzony, będę
każdego dnia robił wszystko, co w

mojej mocy, aby promować, bronić
i rozwijać interesy Stanów Zjedno-
czonych Ameryki i naszego wspa-
niałego prezydenta” – napisał kan-
dydat Trumpa na platformie X.

Obecnie Rose jest współgospoda-
rzem konserwatywnego talk-show
i podcastu Bauer&Rose Show w ra-
diu satelitarnym SiriusXM. W latach

1997-2005 był wydawcą i szefem
dziennika „Jerusalem Post”, wcześ-
niej działał we władzach w stanu In-
diana, skąd pochodzi. W latach 80.
był też dziennikarzem japońskiej
stacji telewizyjnej i napisał książkę
„Big Miracle” o operacji uwolnienia
wielorybów spod arktycznego lodu. 

 OPr. TOm

Thomas Rose w ostatnim czasie zabierał głos w sprawie Polski na platformie X

Thomas Rose następcą marka Brzezinskiego 

Nowy ambasador
 wpolityce.pl

Radosław Sikorski, szef polskiego mSZ, spotkał się w Bru-
kseli z markiem Rutte, sekretarzem generalnym NATo.
Tematem rozmów obu dyplomatów były między innymi
polskie inwestycje w obronność.

Rozmowa dotyczyła priorytetów rozpoczętej 1 stycznia
polskiej prezydencji w Unii Europejskiej w zakresie bezpie-
czeństwa i obrony, przygotowań do tegorocznego szczytu
Sojuszu w Hadze, relacji Ukraina – NATo oraz dalszego
wsparcia sojuszniczego dla Ukrainy walczącej z rosyjską
agresją. Holender wyraził uznanie dla polskich inwestycji w
obronność, przedstawiając Polskę jako modelowego członka
NATo. 

Dyplomaci omówili także stan relacji transatlantyckich po
objęciu władzy przez nową administrację prezydenta USA Do-
nalda Trumpa. Sikorski i Rutte podkreślili konieczność zwięk-
szenia bezpieczeństwa infrastruktury krytycznej na Bałtyku. 

W rozmowie z dziennikarzami Sikorski podkreślił, że Polska
przeznacza proporcjonalnie najwięcej na obronność spośród
wszystkich państw NATo.

– Wspieramy apel sekretarza generalnego do wszystkich
członków o to, żeby podnieść wydatki na obronność nie tylko
do 2 proc. PKB, ale i bardziej. 2 proc. były dobre w czasie po-
koju. Zasoby Putina mogą się kurczyć, zaczyna mu np. brako-
wać czołgów, ale jego intencje co do kontynuowania wojny są
oczywiste. Nie możemy już konsumować dywidend na czas po-
koju, bo trwa wojna – zaapelował szef MSZ.

 Tom

Radosław Sikorski spotkał się 
z sekretarzem generalnym NATo

Szef MSZ z apelem 
w Brukseli

– To będzie dzień tych, którzy na terenie Pol-
ski, w konspiracji, pod okupacją niemiecką,
walczyli o wolną, suwerenną Polskę – powie-
dział prezydent Andrzej Duda podczas uroczys-
tego podpisania ustawy o ustanowieniu Naro-
dowego Dnia Pamięci Żołnierzy Armii
Krajowej.

Regulacja ma na celu ustanowienie nowego
święta państwowego – Narodowego Dnia Pamięci
Żołnierzy Armii Krajowej, obchodzonego 14 lutego.
– To krótka, a jakże istotna ustawa, ustanawiająca
święto dla nas wszystkich, dla Rzeczypospolitej Pol-
skiej, które powinno istnieć od dawna. Jestem
dumny i szczęśliwy, że mogłem ją podpisać – pod-
kreślił prezydent.

Andrzej Duda przypomniał, że 27 września
1939 roku została powołana Służba Zwycięstwu

Polsce, w 1940 zamieniona w Związek Walki Zbroj-
nej, a 14 lutego 1942 roku, rozkazem gen.
Władysława Sikorskiego, przekształcona ostatecznie
w Armię Krajową. – To dlatego ten dzień został
ustanowiony 14 lutego i każdego roku wtedy bę-
dzie obchodzony – powiedział prezydent.

Prezydent podkreślił, że AK była największą
podziemną formacją zbrojną okupowanej przez
Niemców Europy. – Była też prawdopodobnie naj-
większą podziemną formacją zbrojną w dziejach
świata. Na początku było to 100 tysięcy żołnierzy,
ale w 1944 roku – 480 tysięcy, z których około
100 tysięcy zostało w czasie II wojny światowej za-
bitych i zamordowanych – przypomniał.

Andrzej Duda podziękował posłom i senatorom
za jednogłośne uchwalenie ustawy o ustanowieniu
Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Armii Krajo-
wej.  Tom

– Cieszę się, że to święto upamiętniające bohaterów zostaje ustanowione jeszcze 
w ich obecności – powiedział prezydent Polski

Prezydent RP ustanowił nowe święto państwowe

Dzień Armii Krajowej
 prezydent.pl
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– Polska misja technologiczno-naukowa
na międzynarodową Stację Kosmiczną
(ISS), z udziałem polskiego astronauty
Sławosza Uznańskiego-Wiśniewskiego,
odbędzie się na przełomie maja i
czerwca i potrwa 16 dni – poinformował
w Sejmie Andrzej Piątkowski z Polskiej
Agencji Kosmicznej (PoLSA).

Najważniejszym elementem misji są eks-
perymenty technologiczne i naukowe. Polski
astronauta poprowadzi w kosmosie także po-
kazy, które zostaną nagrane, a potem wyko-
rzystane w ramach programu edukacyjnego. 

Andrzej Piątkowski, zastępca dyrektora
Departamentu Badań i Innowacji PoLSA,
poinformował, że Uznański-Wiśniewski zabie-
rze ze sobą na orbitę elementy „o szczegól-
nej symbolice i znaczeniu dla Polski”. To
m.in. polskie flagi, w tym naszywka ze ska-
fandra Mirosława Hermaszewskiego, pa-
miątki po Marii Skłodowskiej-Curie, mapa z
dzieła Mikołaja Kopernika „De revolutionibus
orbium coelestium” („o obrotach sfer niebie-
skich”), bryłka soli z Wieliczki i kawałek pol-
skiego bursztynu.

Na orbitę polecą też manuskrypt mazurka
Fryderyka Chopina, trzy wiersze Wisławy
Szymborskiej, krajka z regionalnego stroju
ziemi łódzkiej z Muzeum Etnograficznego w
Warszawie, polskie litery (ą, ć, ę, ł itd.) wydru-
kowane w 3 D oraz emblematy i plakat misji.

Polski astronauta, który był obecny w Sej-
mie na posiedzeniu podkomisji, powiedział,
że Polska misja jest ogromną szansą rozwoju
technologicznego i zaistnienia na rynku kos-
micznym. – To rynek, który niesamowicie
szybko się rozwija. W najbliższej dekadzie
wartość rynku kosmicznego podwoi się i bę-
dzie mniej więcej tak duża jak dwukrotność
polskiego PKB – podkreślił Uznański-Wiś-
niewski.  Tom

Sławosz Uznański-
-Wiśniewski spędzi 16 dni
na orbicie

Wiosną Polak
leci w kosmos

Sławosz Uznański-Wiśniewski szykuje się do
misji swego życia

 Sławosz Uznański-Wiśniewski/facebook

Karol III, król Wielkiej Brytanii,
odwiedził Polski Ośrodek
Społeczno-Kulturalny w Lon-
dynie. Podczas spotkania z

miejscową Polonią otrzymał tłumaczenie
„Raportu Witolda”, relację rotmistrza
Witolda Pileckiego, dokumentującą wy-
darzenia w Auschwitz.

Raport brytyjskiemu monarsze wrę-
czyła Marii Byczynski, redaktorka na-
czelna polonijnego portalu British Poles.
– Pomyśleliśmy, że to będzie najlepszy
sposób na nawiązanie do sytuacji, która
miała miejsce podczas wizyty króla Ka-
rola w Polsce. Chodziło o to, by zwrócić
uwagę na rolę Polaków w wydarzeniach
w Auschwitz – powiedział PAP Tomasz
Modrzejewski, redaktor portalu.

Karol III gościł w Polsce pod koniec
stycznia w związku z obchodami 80.
rocznicy wyzwolenia obozu koncentra-
cyjnego i zagłady Auschwitz-Birkenau.
W trakcie wystąpienia w Centrum
Społeczności Żydowskiej na krakowskim
Kazimierzu wymienił wśród ofiar nie-
mieckiego ludobójstwa społeczność
żydowską, Romów, osoby LGBT i nie-
pełnosprawne oraz „wiele innych osób,

którym naziści wyrządzili krzywdę i oka-
leczyli ich nienawiścią”. Nie wspomniał
o 70 tysiącach Polaków zamordowanych
w Oświęcimiu.

– Chcieliśmy rzucić światło na to, że
Polacy stanowili drugą największą grupę
ofiar obozu Auschwitz. No ale także byli

tacy ludzie jak rotmistrz Pilecki, zaan-
gażowani w dostarczanie aliantom za-
chodnim informacji na temat tego, co
działo się w tych obozach zagłady. Król
po otrzymaniu raportu był żywo zainte-
resowany tematem – wyjaśnił Modrze-
jewski.  TOm

Karol III spotkał się z około setką członków PoSK, m.in. z weteranem II wojny Eugeniuszem
Niedzielskim, artystami i harcerzami

Brytyjski monarcha otrzymał Raport Witolda Pileckiego

Karol III odwiedził
Polonię w Londynie

 posk.org

Już w marcu rozpocznie się UK/Poland
Season 2025. Będzie to ponad sto wy-
darzeń z zakresu filmu, teatru, sztuk wi-
zualnych, designu i muzyki w kilkudzie-
sięciu miastach Polski i Wielkiej
Brytanii. Program potrwa do końca listo-
pada.

Szacuje się, że w Wielkiej Brytanii
mieszka około 700 tysięcy Polaków i Polek,
a polski jest tam drugim najczęściej używa-
nym językiem. Jednocześnie po Brexicie i
pandemii CoVID-19 współpraca kulturalna
między oboma krajami znacząco osłabła.
UK/Poland Season 2025 ma prezentować

bogactwo artystyczne obu narodów, a także
otworzyć nowe horyzonty dla współpracy
kulturalnej.

– UK/Poland Season 2025 to okazja
do ożywienia wymiany. Jego główną ideą
jest wzmocnienie współpracy między kra-
jami i zbudowanie nowych relacji między
instytucjami partnerskimi, artystami, ar-
tystkami, odbiorcami sztuki – mówiła
Marta Cienkowska, podsekretarz stanu w
Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego, podczas konferencji zapowia-
dającej Sezon.

Sezon oficjalnie zainaugurują dwa mar-
cowe wydarzenia. otworzy go 5 marca wy-

stawa „St Ives i gdzie indziej” w Muzeum
Sztuki w Łodzi, gdzie będzie można podzi-
wiać dzieła z kolekcji British Council, Tate
oraz polskich muzeów. Następnego dnia, 6
marca, podczas otwarcia festiwalu Kinoteka
w głównym kinie British Film Institute – BFI
Southbank rozpocznie się program w Wiel-
kiej Brytanii.

Program UK/Poland Season 2025 w
Wielkiej Brytanii zaistnieje w ponad dziesię-
ciu miastach, m.in. w Edynburgu, Hudders-
field, Glasgow, Londynie, Belfaście, Manche-
sterze, Birmingham, Bristolu, Newcastle,
Nottingham i oksfordzie. 

 Tom

Sto kulturalnych ofert dla Polaków w Wielkiej Brytanii i nie tylko

wkrótce Uk/Poland season 2025 
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Inwestowanie w nieruchomości od lat
cieszy się dużą popularnością,
zwłaszcza wśród osób poszukujących
stabilnych form lokowania kapitału.

W obliczu inflacji i niskich stóp procento-
wych trzymanie oszczędności na koncie
bankowym nie zapewnia satysfakcjo-
nujących zysków. Alternatywą, która zys-
kuje coraz większe uznanie na całym
świecie, jest model inwestycyjny typu
condo. To rozwiązanie łączy zalety posia-
dania własnego apartamentu z możliwoś-
cią generowania pasywnego dochodu –
bez konieczności zajmowania się bieżącą
obsługą nieruchomości. Dla Polonii ame-
rykańskiej jest to szczególnie atrakcyjna
opcja, ponieważ pozwala na inwestowanie
w Polsce bez potrzeby codziennego za-
rządzania wynajmem.

Jak działa model inwestycyjny
condo?
Model condo polega na zakupie aparta-
mentu w budynku, który funkcjonuje jako
hotel lub kompleks wypoczynkowy.
Właściciel apartamentu ma pełne prawo
do swojej nieruchomości – może ją
sprzedać, przekazać w spadku lub daro-
wać bliskim. Zarządzaniem całego kom-
pleksu zajmuje się profesjonalny operator
hotelowy, co eliminuje konieczność sa-
modzielnego poszukiwania najemców czy
organizowania serwisu sprzątającego.
Dzięki temu inwestycja jest praktycznie
bezobsługowa.

Co więcej, obiekty te są wyposażone
w wysokiej klasy infrastrukturę hote-
lową – restauracje, baseny, spa,
siłownie i strefy relaksu – co znacząco
zwiększa ich atrakcyjność dla turystów
i podróżujących służbowo. Właściciele
apartamentów mają również prawo do
pobytu właścicielskiego, zwykle w wy-
miarze dwóch tygodni poza sezonem w
roku, co pozwala im cieszyć się własnym
apartamentem w Polsce bez ponoszenia
dodatkowych kosztów. Posiadanie włas-
nego drugiego domu w Polsce, w do-
datku w tak atrakcyjnej lokalizacji, to
ogromny walor dla osób z zagranicy,
które chciałyby, żeby ich inwestycja ge-
nerowała pasywne zyski, a jednocześnie
służyła im i ich bliskim jako baza noc-
legowa podczas pobytu w Polsce.

Stałe zyski i bezobsługowy wynajem
Głównym źródłem dochodu w modelu
condo jest wynajem krótkoterminowy.
Nabywcy mogą wybrać jeden z dwóch

modeli rozliczeń. Pierwszy gwarantuje
stały procent zwrotu z inwestycji – w
tej konkretnej ofercie, dotyczącej kom-
pleksu Tremonti Miłków nie mniej niż
8% wartości apartamentu rocznie. Drugi
model opiera się na podziale przycho-
dów generowanych przez wynajem
całego obiektu, co pozwala na poten-
cjalnie wyższe zyski w okresach
wzmożonego ruchu turystycznego.

Ceny apartamentów są bardzo kon-
kurencyjne, zwłaszcza dla inwestorów
z USA. Koszt zakupu zaczyna się od
około 100 tysięcy dolarów, a obecny kurs
dolara względem złotego sprawia, że te-
raz jest doskonały moment na tego typu
inwestycję. Polska od lat przyciąga tu-
rystów z całego świata, a zapotrzebo-
wanie na wynajem krótkoterminowy nie
słabnie, zwłaszcza w atrakcyjnych re-
gionach turystycznych.

Turystyczna perła polskich gór
Jedną z lokalizacji, w której realizowana
jest nowa inwestycja, jest Miłków
położony zaledwie kilkaset metrów od
granicy Karpacza – jednego z najpopu-
larniejszych miejsc wypoczynkowych w
polskich górach. Karpacz i jego okolice
to idealna destynacja zarówno latem,

jak i zimą. Zimą przyciąga miłośników
narciarstwa, snowboardu i zimowych
wędrówek, a latem oferuje przepiękne
szlaki piesze, malownicze krajobrazy i
doskonałe warunki do uprawiania spor-
tów outdoorowych. Bliskość Śnieżki,
najwyższego szczytu Karkonoszy, spra-
wia, że region ten jest jednym z naj-
chętniej odwiedzanych w Polsce. Inwe-
stycja znajduje się zaledwie kilkaset
metrów od granicy Karpacza, co zapew-
nia bezpośredni widok na góry i bliskość
atrakcji turystycznych.

Nowoczesność i ekologia
Inwestycja Tremonti Miłków realizowana
jest na powierzchni 10 hektarów i obej-
muje zarówno apartamenty, jak i domy
jednorodzinne. Kompleks będzie wypo-
sażony w pełną infrastrukturę wypo-
czynkową: restauracje, lokale usługowe,
wewnętrzny basen i spa, dwa baseny ze-
wnętrzne z plażą, a także przestrzeń dla
dzieci. W pobliżu znajduje się trasa nar-
ciarska, a do Wrocławia można dotrzeć
w zaledwie dwie godziny – lokalizacja ta
jest więc doskonale skomunikowana z
resztą Polski.

Projekt realizowany jest zgodnie z
zasadami zrównoważonego rozwoju.

Współpracujemy z lokalnymi dostaw-
cami, a cała infrastruktura uwzględnia
naturalne warunki środowiskowe, takie
jak znajdujące się na terenie inwestycji
stawy. W kompleksie przewidziane są
także stacje ładowania samochodów
elektrycznych, co czyni go jeszcze bar-
dziej ekologicznym i nowoczesnym.

Deweloper, któremu można zaufać
Inwestycję realizuje spółka wchodząca
w skład grupy Spectrum Development
– firmy z wieloletnim doświadcze-
niem, która z sukcesem zrealizowała
wiele prestiżowych inwestycji na te-
renie Polski. – Nasze wcześniejsze
projekty, w tym kompleksy Tremonti
w Karpaczu i Szklarskiej Porębie,
cieszą się dużym zainteresowaniem i
świetnie prosperują. To podobnie jak
projekt w Miłkowie, prestiżowe kom-
pleksy 4– i 5-gwiazdkowe – mówi
Izabela Laskowska-Kupczak, dyrek-
torka sprzedaży w spółce Spectrum
Development. – Dzięki dbałości o naj-
wyższą jakość wykonania i współpracy
z renomowanymi partnerami, zyska-
liśmy zaufanie tysięcy klientów. Kapi-
tał zakładowy Spectrum Development
wynosi ponad 120 milionów złotych,
co stanowi dodatkową gwarancję bez-
pieczeństwa dla naszych inwestorów
– dodaje. 

Firma działa na rynku nieruchomości
w Polsce już od 25 lat. – Mamy na kon-
cie wiele lat doświadczenia w zmie-
niających się warunkach tej branży i
wiele pomyślnie zrealizowanych inwe-
stycji, w tym w regionach górskich. In-
westycje te doskonale prosperują, przy-
nosząc zyski naszym inwestorom. Nasz
dorobek mówi sam za siebie i myślę, że
właśnie to poczucie bezpieczeństwa,
wynikające z tego, że inwestycja jest
realizowana i zarządzana przez kogoś,
kto się na tym naprawdę zna i ma w tym
doświadczenie, jest ważnym argumen-
tem dla nabywców z zagranicy, w tym z
USA – mówi Izabela Laskowska-Kup-
czak.

Zainwestuj już dziś!
Chcesz cieszyć się stabilnym dochodem
pasywnym, a jednocześnie mieć pewność,
że nieruchomość jest w dobrych rękach?
Zainwestuj ze Spectrum Development!
Sprawdź szczegóły na www.spectrumde-
velopment.pl i dołącz do grona zadowo-
lonych inwestorów! •

W skład kompleksu hotelowego Tremonti miłków tuż przy granicy z Karpaczem wchodzić
będą zarówno apartamenty, jak i domy jednorodzinne. Właściciele będą mogli cieszyć się nie
tylko zyskiem z nich, ale także możliwością spędzenia tam czasu

Ciesz się własną nieruchomością i stałym zyskiem – poznaj szczegóły projektu Tremonti miłków k. Karpacza

Zainwestuj w Polsce!
 Spectrum Development
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 W oBieKtyWie

organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 miami, FL – 2 lutego


Facebook

Chargé d’affaires polskiej ambasady w USA Bogdan Klich spotkał się 
z lokalną Polonią. Towarzyszył mu Andrzej Fąfara, reprezentujący kon-
sulat generalny RP w Teksasie, w okręgu którego znajduje się Floryda.

 east stroudsBurg, Pa – 25 stycznia 


A

rchiw
um

 szkoły

Wielka orkiestra Świątecznej Pomocy gra na całym świecie, również 
w Pensylwanii, gdzie do zbiórki w ramach 33. Finału WoŚP włączyła się
m.in. społeczność szkolna Polskiej Szkoły im. św. Jana Pawła II w Poconos. 

 greenPoint, ny – 22 stycznia 


pilsudski.org

W Instytucie Piłsudskiego odbyło się spotkanie z Januszem Jarosławskim,
który przedstawił swoją najnowszą książkę pt. „Szable Marszałka Józefa
Piłsudskiego” oraz wystawę fotografii. Na zdj. z prezes Iwoną Korgą.

 chicago, iL – 26 stycznia


ZPPA

 – Edw
ard H

elegda

W Domu Podhalan odbył się doroczny Przegląd Zespołów i Grup Kolęd-
niczych, w którym udział wzięły grupy działające przy Związku Podhalan
w Ameryce Północnej oraz grupy i zespoły z lokalnych szkół i parafii. 

 manhattan, ny – 26 stycznia


A

rchiw
um

 parafii
W parafii św. Stanisława Biskupa i Męczennika na Manhattanie miało
miejsce spotkanie Katolickiego Klubu Dyskusyjnego pt. „Podróże – czy-
tanie Bożej Księgi”, podczas którego prelegentem był ks. Ryszard Koper.

 greenPoint, ny – 28 stycznia


pilsudski.org

W Instytucie Piłsudskiego odbył się bardzo ciekawy wykład pt. „Nie
tylko rozrywka. Bale i zabawy taneczne Polonii nowojorskiej w latach
1918-1939” wygłoszony przez prof. Tomasza Pudłockiego (na zdj.).

 camBridge, ma – 1 lutego


facebook.com

/M
oraw

ieckiPL 

Były premier Polski Mateusz Morawiecki wziął udział w konferencji na Har-
vard Kennedy School of Government, gdzie wygłosił wykład o współpracy
z USA, sprawiedliwym systemie podatkowym i przyszłości AI.

 mt. ProsPect, iL – 1 lutego


PSFCU

Na Uniwersytecie Waszyngtońskim w Seattle odbyło się oficjalne
otwarcie stałej Katedry Polskiej im. Marii Kott. W wydarzeniu uczestni-
czyła konsul generalna RP w Los Angeles Paulina Kapuścińska.

 Latimer estate, WLK. Brytania – 7 lutego


H

ufiec Podhale U
SA

W Anglii odbył się ogólny Zjazd ZHP „Świat”, w którym wzięły udział
instruktorki Hufca Podhale z USA: Beatrix Szmurlo, Marta Biesaga, Jola
Nowacka, Basia Nartowicz, Ania Horelik i Magda Rudnik-Nieroda.
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Uroczysta instalacja nowego zarządu Gniazda
Sokołów #88 w New Britain odbyła się w sobotę,
25 stycznia. Warto przypomnieć, że działające
wcześniej osobno Gniazdo Sokolic #811 na pro-
śbę członkiń przeszło w zeszłym roku „pod
skrzydła” Gniazda Sokołów #88 i od tamtej pory
działają w ramach jednej jednostki organizacyj-
nej, również pod wspólnym zarządem.

Część oficjalna była jak zawsze okazją do podsu-
mowania działalności organizacji w minionym roku,
a także do docenienia tych, którzy w sposób szcze-
gólny się dla niej zasłużyli. Nie zabrakło dźwięków
hymnów Polski i USA, które wykonał Chór Polonia
Paderewski pod dyrekcją Klaudii Naumowicz Niewia-
domskiej. 

Po części oficjalnej uczestnicy instalacji zostali za-
proszeni na wyborny obiad, a po obiedzie zespół mu-
zyczny Galicja zaprosił wszystkich na parkiet do
tańca.  WEm

Jak co roku uroczysta instalacja zarządu była okazją do wyróżnienia zasłużonych dla
Sokolstwa i polonijnego środowiska

Prezes: Stanisław Rembisz
Wiceprezes: Tadeusz Wojton 
Skarbnik: John Rogalewski
Sekretarka finansowa: Janina Buczek
Sekretarka protokołowania: Zofia Galaszewska
Sekretarka członkostwa: Janina Buczek
Instruktor sportowy: Stanisław Rembisz
Komisja Gospodarcza: Wiesław Karolczyk,
Wiesława Karolczyk, Józef Gurski
Opieka Majątku: George Iskra, Adam Buczek,
Zbigniew Bogacki, Ryszard Sadanowicz
Komisja Chorych: Kazimiera Zapatka, Irena 
Wiśniewski
Komisja Rewizyjna: Tadeusz Marcisz, 
Anna Sadanowicz, Bent Nadzieja
Korespondent Gniazda: Irena Nadzieja
Dyrektor Gniazda: Andrzej Mechlinski

Powołanie nowego zarządu Gniazda Sokołów #88 w New Britain

Uroczysta instalacja
 Robert Iwanicki
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Wsobotę, 1 lutego, w sali balowej
VFW POST 511 w New Britain od-
była się coroczna zabawa karna-
wałowa zorganizowana przez Klub

Myśliwski ŁOŚ. Wydarzenie, jak co roku, przy-
ciągnęło miłośników dobrej muzyki i radosnej
atmosfery.

Do tańca przygrywali TO MY BAND oraz
Adam Chrola, a parkiet przez cały wieczór tętnił
energią. Goście bawili się w doskonałych hu-
morach, korzystając z okazji do wspólnej za-
bawy w gronie polonijnej społeczności.

Dużym zainteresowaniem cieszyła się loteria
fantowa, w której można było wygrać cenne
nagrody. Nie zabrakło również myśliwskiego
poczęstunku – na stołach pojawił się tradycyjny
bigos, kiełbasa, był też dostępny tzw. wiejski
stół, które spotkały się z dużym uznaniem
uczestników.

Wieczór miał także wyjątkowy, charyta-
tywny akcent – Klub Myśliwski ŁOŚ przekazał
darowiznę w wysokości 500 dolarów na rzecz
rodziny tragicznie zmarłego Sebastiana Muchy.

Organizatorzy serdecznie dziękują wszyst-
kim za udział, wspólną zabawę i stworzenie
wspaniałej atmosfery i już teraz zapraszają na
kolejne wydarzenia, które na pewno dostarczą
równie niezapomnianych wrażeń.

 HG

 Halina Głowacka

Doroczna zabawa karnawałowa Klubu myśliwskiego ŁoŚ w New Britain

myśliwska impreza



Z życia Polonii 17February 14, 2025Volume XXIII, Issue 3

Wpiątek, 7 lutego,  w audyto-
rium szkoły średniej w New
Britain odbył się wyjątkowy
koncert walentynkowy pod

batutą znanego kompozytora i dyrygenta
Piotra Rubika. Na scenie razem z nim wy-
stąpili znakomici soliści: Marta Mosz-
czyńska, Oliwia Wieczorek, Michał Gasz
oraz Marcin Januszkiewicz. Gościnnie wy-
stąpił też Chór Młodych Serc z New Bri-
tain pod dyrekcją Renaty Krzyszczyk
Kwaśnik oraz wokalistki z Teatru Wyob-
raźni Novum: Dorota Kościuk-Borowski,
Eva Badowski i Joanna Bogacki.

Po kilku latach przerwy artyści ponow-
nie zawitali do New Britain, by podarować
widzom wieczór pełen emocji i pięknych
dźwięków. W repertuarze znalazły się naj-
piękniejsze utwory o miłości, które wpra-
wiły zgromadzonych w cudowną, nastro-
jową atmosferę. Publiczność nagradzała

wykonawców gromkimi brawami, a kon-
cert pozostawił niezapomniane wspom-
nienia.

Piotr Rubik to jeden z najbardziej roz-
poznawalnych polskich kompozytorów
muzyki popularnej i filmowej. Znany jest
przede wszystkim z oratoriów i widowisk
muzycznych, które łączą klasyczne brzmie-
nia z nowoczesnym stylem. Jego utwory,
takie jak „Niech mówią, że to nie jest
miłość” czy „Psalm dla Ciebie”, stały się
przebojami, poruszającymi serca słuchaczy.
Jako dyrygent i producent muzyczny od lat
cieszy się ogromnym uznaniem zarówno w
Polsce, jak i poza jej granicami.

Koncert w New Britain był kolejnym
dowodem na to, że muzyka Piotra Rubika
ma niezwykłą moc budowania emocji i
jednoczenia ludzi wokół pięknych melodii
i głębokich tekstów.

 wEm

Piotr Rubik ponownie podbił serca polonijnych fanów 

Koncert walentynkowy 
 Halina Głowacka



Jak karnawał, to zabawa – także dla
najmłodszych! Dzieci uczęszczające
do Polskiej Szkoły Sobotniej w Har-
tford miały okazję wziąć udział w

balu przebierańców, który odbył się w
sobotę, 8 lutego. 

Mali imprezowicze przybyli w barw-
nych kostiumach księżniczek, superbo-

haterów i postaci z bajek, a o ciekawie
spędzony czas, w tym liczne zabawy i
konkursy, zadbali nauczyciele z pla-
cówki, którzy również przywdziali na tę
okazję nietypowe stroje. Przygotowano
też poczęstunek i „magiczną ściankę”,
na tle której dzieciaki chętnie pozowały
do zdjęć.  wEm

Zabawa karnawałowa dla dzieci w Polskiej Szkole
Sobotniej w Hartford

Bal przebierańców

 Archiwum szkoły
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Wniedzielę, 12 stycznia, w sie-
dzibie Fundacji Kościusz-
kowskiej na Manhattanie
odbyła się 10. edycja kon-

certu „Pastorałki i kolędy” oraz pokon-
kursowa wystawa prac plastycznych z
cyklu „Mikołaje... Mikołaje”. Gości powi-
tała Ewa Zadworna, wiceprezes Fundacji
Kościuszkowskiej. Całość programu po-
prowadziła pomysłodawczyni i dyrektor
artystyczny tego wydarzenia Teresa Rysz-
tof. Młodzi, uzdolnieni artyści ze stanów
Nowy Jork, New Jersey, Connecticut wy-
konali kolędy oraz pastorałki znane i lu-
biane, oraz piosenki o tematyce świątecz-
nej polskie i amerykańskie. 

W nastrój świąteczny wprowadził wi-
dzów wiersz Leopolda Staffa „Gwiazda”,
który pięknie recytowała ośmioletnia
Adela Grabowska. Następnie w duecie for-
tepianowym na cztery ręce Zuzanna Bo-
dys i Julia Pierz z ekspresją zagrały „Sligt
Ride Duet Fantasy”. Ponownie Zuzanna
Bodys, tym razem jako wokalistka, przy
akompaniamecie fortepianowym Julii
Pierz, zaśpiewała kolędę „Lulajże, Jezu-
niu”. Paula Kozicz aksamitnym, głębokim
głosem wykonała dwie znane kolędy:
„Mary, Did You Know?” oraz „Angels We
Have Heard on High”. Jej młodsza siostra
Gabriella Kozicz, lat 8, akompaniując so-
bie na fortepianie, porywająco wykonała
kolędę „Przybieżeli do Betlejem”. Marce-
lina Domaradzki wykonała dwa utwory.
Subtelna interpretacja lirycznej, świątecz-
nej piosenki z repertuaru Edyty Gepert

„Święta z bajki” była bardzo poruszająca.
Równie uroczo zaśpiewała „Cichą noc”.
W dalszej kolejności zaprezentowała się
Natalia Prajzner, która akompaniując so-
bie na gitarze, mocnym głosem wykonała
skoczną kolędę „Jezusa narodzonego”
oraz wzruszający świąteczny utwór
„Pierwsza gwiazda”. Pastorałkę na gó-
ralską nutę „Ni mosz ci, ni mosz” zaśpie-
wały Emillka i Dominika Cywiński. Refle-
ksyjną pastorałkę „W tę zimową noc”
zaśpiewała delikatnym głosem Zosia Sta-

rzec. Lauren Peski sięgnęła po
współczesną kolędę „Maleńka miłość”,
spopularyzowaną przez Eleni. Adela Gra-
bowska z wdziękiem zaśpiewała „Śliczna
Panienka Jezusa zrodziła”. Chór dziecięcy
z Polskiej Szkoły Dokształcającej im. Hen-
ryka Sienkiewicza, pod dyrekcją Irminy
Paluch, pięknie zaśpiewał kolędy: „Gdy
się Chrystus rodzi”, Betlejem śpi”, „Dzi-
siaj w Betlejem”. Było też kolędowanie
rodzinne. Peter Owen wraz z tatą, Richar-
dem, który akompaniował na fortepianie,
wykonali kolędę „The Little Drummer
Boy”. W drugim utworze dołączyła mama,
Katarzyna, i na zakończenie zaśpiewali
radośnie znany wszystkim utwór „We
Wish You a Marry Christmas” i porwali
widownię do wspólnego kolędowania.

W drugiej części programu miało
miejsce wręczenie nagród zwycięzcom
konkursu plastycznego „Mikołaje... Mi-
kołaje”. W kategorii I ( wiek 7-8 lat) na-
grody otrzymali: Mila Zięba – pierwsze
miejsce, Olivia Bigos – drugie miejsce,
Szymon Biały – trzecie miejsce, wy-
różnienia: Stasia Krawel, Emily Kicinski.
W kategorii II (wiek 9-10 lat) nagrody
przyznano: Olivia Ginter – pierwsze
miejsce, Julia Odziezynski – drugie
miejsce, Adam Kalinowski – trzecie
miejsce, wyróżnienia: Marcin Odziezyn-
ski, Julia Wojda.

Podziękowania należą się wszystkim
młodym artystom za dostarczenie swoimi
występami niezapomnianych chwil wzru-

szenia, Fundacji Kościuszkowskiej za
wspieranie utalentowanej młodzieży po-
lonijnej, Teresie Rysztof za przygotowanie
wydarzenia i operatorowi dźwięku Danie-
lowi Dąbkowi oraz sponsorowi wydarze-
nia – Polsko-Słowiańskiej Federalnej Unii
Kredytowej. Patronat medialny sprawo-
wała gazeta „Biały Orzeł”.                                                         

 zOfia TwarOwska 

Wspólne zdjęcie chóru, wykonawców i organizatorów koncertu

Laureaci konkursu plastycznego „mikołaje... mikołaje” i ich prace wraz z Teresą Rysztof

Ewa Zadworna, wiceprezes Fundacji
Kościuszkowskiej, z wykonawczyniami Emilką
i Dominiką Cywiński

Jubileuszowa 10. edycja koncertu kolęd i pastorałek w Fundacji Kościuszkowskiej

Hej kolęda, kolęda!
 Barbara Prajzner

 Zofia Twarowska 

 Zofia Twarowska 
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Dokończenie  ze str. 1

Romans w Chicago 
W pierwszych odcinkach programu wi-
dzowie mogli lepiej poznać głównych bo-
haterów – czterech mężczyzn polskiego
pochodzenia z Chicago, którzy szukają
miłości wśród kobiet z Polski – Mariusza,
Mateusza, Sebastiana i Łukasza. Każdy z
nich ma swoją historię, a ich wspólnym
celem jest znalezienie wyjątkowej kobiety.
Mariusz, 49-letni finansista, mieszka w
USA od 18. roku życia. Mateusz, 24-letni
strażak, pochodzi z Chicago. Sebastian,
30-letni specjalista IT, urodził się w USA,
a 35-letni Łukasz, agent ubezpiecze-
niowy, przyjechał do Chicago w 2012 roku,
wygrywając zieloną kartę. 

Zdaniem mężczyzn to właśnie Polki
najlepiej łączą tradycyjne wartości ro-
dzinne z nowoczesnym podejściem do
życia. Aby pomóc im w realizacji marzeń
o idealnej żonie, organizatorzy programu
zaprosili do USA kilkanaście kandydatek
wyłonionych podczas castingu. Kawale-
rowie organizują dla nich randki i próbują
zbudować więzi, które mogłyby przero-
dzić się w miłość. Polki, które odwiedzają
mężczyzn, liczą na znalezienie prawdzi-
wej miłości, ale również na przeżycie nie-
zapomnianej przygody w zupełnie nowym
dla nich otoczeniu. Widzowie towarzyszą

im podczas pierwszych spotkań, przygód,
a także wzruszających momentów, gdy
kobiety poznają rodzinę i przyjaciół kan-
dydatów na mężów. Czy program stanie
się początkiem trwałych i szczęśliwych
związków? O tym widzowie przekonają się
w kolejnych odcinkach.

W ogniu krytyki
Program „Żona dla Polaka” zdobył
ogromną oglądalność. Jak podaje Nielsen
Media, w dniu premiery obejrzało go aż
1.1 miliona widzów. Pomimo tego sukcesu
opinie widzów na temat produkcji są po-
dzielone. Według portalu „Świat Seriali”
z jednej strony wielu internautów chwali
ciekawą formułę i możliwość bliższego
poznania życia Polonii w USA, ale z dru-
giej strony nie brakuje krytyki. Negatywne
komentarze skupiły się głównie na spo-
sobie przedstawienia programu, który
niektórym wydał się zbyt mało spektaku-
larny, zwłaszcza w kontekście poprzed-
nich produkcji TVP podobnego formatu.
„Z całym szacunkiem, ale tak słabego
programu nie było od bardzo dawna” –
pisali internauci. Inni narzekali na ogra-
niczony budżet, który objawił się w pro-
stych randkach, odbywających się m.in.
na spacerze czy w kinie.

W ogniu krytyki widzów znalazły się
również kandydatki na żony. Część komen-

tujących uważa, że wiele z nich zgłosiło się
do programu nie z powodu chęci znalezie-
nia miłości, ale dla korzyści związanych z
wyjazdem do USA. Tego rodzaju zarzuty
były szczególnie widoczne po emisji dru-
giego odcinka, gdy pojawiły się wątpli-
wości, czy uczestniczki rzeczywiście trak-
tują program poważnie. W obronie kobiet
wystąpił prowadzący show Kacper Ku-
szewski, który w rozmowie z TVP podkreś-
lił, że jego zdaniem wszystkie panie przy-
jechały do USA z nadzieją na interesującą
przygodę. „Traktowały to trochę jak okazję
do poznania nowych ludzi i zobaczenia, jak
wygląda życie w zupełnie innym świecie”
– powiedział Kuszewski, wskazując, że ka-
walerowie również potraktowali udział w
programie przede wszystkim jako możli-
wość poznania osób spoza swojego co-
dziennego kręgu znajomych.

Mimo mieszanych opinii, dane do-
tyczące oglądalności są jednoznaczne –
program zyskał spore zainteresowanie
publiczności. Show od początku zdomi-
nowało swoje pasmo emisji i choć w ko-
lejnych odcinkach pojawiły się kontro-
wersje, to wciąż utrzymuje wysoką
oglądalność, co daje nadzieję, że może
zdobyć większą popularność w kolejnych
tygodniach, zwłaszcza jeśli uczestnicy na-
wiążą głębsze relacje, a emocje z każdym
odcinkiem będą się nasilały.

Formuła na miłość 
„Żona dla Polaka” wpisuje się w popu-
larny trend programów TVP, które od lat
łączą elementy reality show z poszuki-
waniem miłości. Produkcje takie jak „Rol-
nik szuka żony” i „Sanatorium miłości”
zyskały ogromną popularność i niezmien-
nie przyciągają rzesze widzów. W przy-
padku „Rolnika” od 2014 roku wyłoniono
kilka par, które dzięki programowi zna-
lazły swoje drugie połówki i zaczęły
wspólne życie. Z kolei „Sanatorium
miłości” to produkcja, która zyskuje serca
widzów wśród osób 60+, którzy szukają
nie tylko miłości, ale także nowych przy-
jaźni i niezapomnianych przeżyć. „Żona
dla Polaka” ma podobny cel – połączyć
osoby szukające miłości, ale robi to w zu-
pełnie inny sposób, przybliżając życie Po-
laków w USA i przedstawiając ich per-
spektywę na miłość, rodzinę i przyszłość.
Czy z tego eksperymentalnego reality
show zrodzą się prawdziwe miłości, a wi-
dzowie pokochają bohaterów? Czas po-
każe, a kolejne odcinki już teraz zapowia-
dają się emocjonująco.

„Żonę dla Polaka” można obejrzeć w
każdą niedzielę o godzinie 20:20 na an-
tenie TVP1. Program dostępny jest rów-
nież online w serwisie TVP VOD.

 aD

W poszukiwaniu miłości 
 Facebook/Bądźmy Razem. TVP

Łukasz mateusz mariusz Sebastian
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88.charytatywny bal Fun-
dacji Kościuszkowskiej
odbędzie się 26 kwiet-
nia 2025 roku w hotelu

Plaza na Manhattanie. Tegoroczne wyda-
rzenie będzie miało wyjątkowy charakter,
gdyż wpisuje się w obchody stulecia ist-
nienia Fundacji. Podczas eleganckiego
wieczoru uczestnicy będą mieli okazję ce-
lebrować piękno polskiej kultury poprzez
występy taneczne, koncerty, wykwintną
kuchnię oraz rozmowy w gronie polsko-
amerykańskiej społeczności.

W jubileuszowym roku działalności
Fundacja uhonoruje wieloletnich człon-
ków Rady Powierniczej, których zaan-
gażowanie i wkład w rozwój organizacji
miały kluczowe znaczenie dla jej sukcesu.
Medale Uznania Fundacji Kościuszkow-
skiej 2025 podczas balu otrzymają: 
• Joseph E. Gore, Esq. – honorowy prze-

wodniczący oraz były prezes i dyrektor
wykonawczy Fundacji, wyróżniony za
swoje przywództwo i wkład w rozwój or-
ganizacji;

• Wanda Senko – była wiceprzewod-
nicząca Rady Powierniczej oraz
współzałożycielka KF Pro-Arte League,
nagrodzona za wieloletnią działalność
na rzecz Fundacji;

• Dr Hanna Chroboczek Kelker – uhono-
rowana za znaczący wkład w naukowe,
edukacyjne i kulturalne inicjatywy Fun-
dacji oraz za przywództwo w Collegium
of Eminent Scientists;

• Alexander Koproski – wyróżniony za
kluczową rolę w utworzeniu Centrum
Kultury Fundacji Kościuszkowskiej w
Waszyngtonie oraz zaangażowanie w
rozwój Fundacji;

• Dr Ewa Radwańska – nagrodzona za
wybitne wsparcie Fundacji, jej inicjatyw
naukowych i edukacyjnych oraz prze-
wodniczenie Komisji Stypendialnej.

Wieczór będzie również okazją do za-
prezentowania debiutantek – młodych
kobiet z towarzystwa, w wieku od 16 do
25 lat, wyróżniających się wysokimi
osiągnięciami edukacyjnymi oraz działal-
nością społeczną. Damy zainteresowane
prezentacją podczas balu mogą przesyłać
swoje zgłoszenia do 8 kwietnia 2025 roku.
Szczegółowe informacje dostępne są na

stronie internetowej www.thekf.org lub
pod numerem telefonu 212-734-2130.

Tradycja działalności charytatywnej
Bal Fundacji Kościuszkowskiej to wy-

darzenie o wieloletniej tradycji, której po-
czątki sięgają 1928 roku, który stał się
nieodłącznym elementem kultywowania
polskiego dziedzictwa i tradycji polsko-
amerykańskich. Jest to nie tylko pres-
tiżowe wydarzenie towarzyskie, ale
przede wszystkim najważniejsza inicja-
tywa fundraisingowa organizacji. Zebrane
podczas balu środki zostaną przeznaczone

na realizację kolejnych projektów Funda-
cji. 

Fundacja Kościuszkowska jest jedną z
najstarszych i największych organizacji
polonijnych w USA. Od 1925 roku jej
działalność wsparła tysiące beneficjentów,
w tym wybitne postacie, których
osiągnięcia miały istotny wpływ na świat
nauki, kultury i polityki.

Serdecznie zapraszamy do udziału w
tym wyjątkowym wydarzeniu i wspólnego
świętowania stulecia Fundacji Kościusz-
kowskiej! •

Tegoroczny bal wpisuje się w obchody stulecia istnienia Fundacji Kościuszkowskiej

Zaproszenie na 88. charytatywny bal Fundacji Kościuszkowskiej

Piękno polskiej kultury
 Archiwum WEM
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Studniówka to szczególne wydarze-
nie w życiu młodych ludzi prze-
kraczających próg dorosłości. Od
tej chwili każdy z nich rozpoczyna

odliczanie do egzaminu dojrzałości, jakim
jest matura.

W sobotę, 1 lutego, w restauracji Royal
Manor w Garfield, NJ odbyła się wyczeki-
wana przez wszystkich maturzystów
„Studniówka 2025”. Wzięło w niej udział
ponad 500 osób.

Z godnością i elegancją, jak na matu-
rzystów przystało, 328 tegorocznych abi-
turientów z 31 polonijnych szkół i Szkoły
Konsularnej rozpoczęło studniówkę trady-
cyjnym polonezem tańczonym do muzyki
Wojciecha Kilara. Olśniewająca parada po-
lonijnej młodzieży wzbudziła wiele emocji
wśród zgromadzonych rodziców, gości,
nauczycieli i dyrektorów szkół polonijnych.

Koordynatorami wydarzenia z ramie-
nia Centrali Polskich Szkół Doksz-
tałcających były Maria Paździor-March-
wiński i Anna Tracz.

Część oficjalną uroczystości rozpoczęła
prezes CPSD dr Dorota Andraka, która
serdecznymi słowami przywitała obec-
nych maturzystów, dyrektorów, nauczy-
cieli i rodziców. Następnie głos zabrali za-
proszeni goście: Krzysztof Płaski – konsul
RP w Nowym Jorku, Rita Kotyński – ma-
nager oddziału Polsko-Słowiańskiej Fe-
deralnej Unii Kredytowej w Garfield oraz

Jakub Staniewski – prezes Polskiego Sto-
warzyszenia Młodzieży.

Podziękowania dla nauczycieli i dyrek-
torów w imieniu wszystkich abiturientów
przekazali uczniowie Anna Orzechowski i

Natalia Kasperek z Polskiej Szkoły im. św.
S. Kostki pod patronatem KUL w Walling-
ton, NJ. Do rodziców natomiast słowa
wdzięczności skierowali uczniowie Anna
Wolak i David Gromadzki z Polskiej Szkoły

Dokształcającej im. A. Janty-Połczyń-
skiego w Lakewood, NJ. – To dzięki wam
możemy być dzisiaj tutaj, gotowi na nowe
wyzwania, z nadzieją na przyszłość, ale
też z poczuciem, że zawsze będziemy
mieć wasze wsparcie – powiedzieli. W ra-
mach podziękowań za poświęcony czas
dyrektorzy szkół polonijnych oraz nau-
czyciele klas maturalnych zostali obda-
rowani dyplomami, kwiatami i szczerymi
życzeniami. Natomiast każdy z abiturien-
tów otrzymał w prezencie od PSFCU –
głównego sponsora tegorocznego wyda-
rzenia – bon w wysokości $50, który bę-
dzie mógł zdeponować w polskim banku. 

Po części oficjalnej do wspólnej zabawy
zaprosił DJ Junior. Młodzież przy najwięk-
szych hitach muzycznych bawiła się zna-
komicie do 1 nad ranem. 

 anETa maTyszczyk
OPr. wEm

W „Studniówce 2025” wzięło udział ponad 500 osób

Ponad 500 osób wzięło udział w tegorocznej studniówce szkół polonijnych na wschodnim wybrzeżu USA

Bal na dwieście par!
 A. Matyszczyk



Polonia w Ameryce 27February 14, 2025Volume XXIII, Issue 3



Reklama28 Volume XXIII, Issue 3February 14, 2025



Reklama 29February 14, 2025Volume XXIII, Issue 3



Reklama30 Volume XXIII, Issue 3February 14, 2025



PoCZyTAJmy RAZEm

Misia była małą wiewiórką, która mieszkała
w dziupli dużego dębu na skraju lasu. Była
pogodna i zawsze gotowa do zabawy, ale
często lubiła też bawić się sama. „Nie potrze-
buję nikogo, dam sobie radę” – mówiła cza-
sem sama do siebie.

Pewnego zimowego dnia Misia postanowiła
zebrać trochę orzechów. W lesie było śnieżno
i cicho, a słońce błyszczało na gałązkach po-
krytych szronem. Skakała wesoło po śniegu,
aż nagle usłyszała cichy płacz.

– Kto tu płacze? – zapytała, rozglądając
się.

Za dużym krzakiem znalazła jeża o imieniu
Jurek. Siedział skulony, a jego kolce wyglądały
na zmrożone.

– Co się stało, Jurku? – zapytała Misia.
– Zgubiłem jedną z moich ciepłych rękawi-

czek – powiedział smutny jeż. – Bez niej zmar-
zną mi łapki, a ja nie mogę wrócić do domu.

Misia rozejrzała się dookoła. Śnieg był
głęboki, a las duży, ale coś w smutnych oczach
Jurka sprawiło, że postanowiła mu pomóc.

– Razem znajdziemy twoją rękawiczkę! –
powiedziała zdecydowanie.

Przez długi czas szukali śladów w śniegu.
Misia biegała tu i tam, wąchając i patrząc
uważnie. W końcu zauważyła coś czerwonego
pod świerkiem.

– Mam ją! – zawołała radośnie, podnosząc
rękawiczkę.

Jurek rozpromienił się i szybko założył
zgubę na łapkę.

– Dziękuję, Misia! Bez ciebie nigdy bym jej
nie znalazł.

Misia poczuła ciepło w sercu. Zrozumiała,
że pomaganie innym jest jak promień słońca
w zimowy dzień – rozgrzewa nie tylko tych,
którym się pomaga, ale i nas samych.

Od tamtej pory Misia i Jurek często się spo-
tykali. Razem biegali po lesie, zbierali orzechy
i opowiadali sobie historie. Misia już nigdy
nie mówiła, że nie potrzebuje nikogo.

– Dobrze mieć przyjaciela – powiedziała
pewnego dnia do Jurka.

– I dobrze pomagać – dodał Jurek z uś-
miechem.

SŁoWEm mALoWANE 

walentynkowa
moc przyjaźni
Dziś serca są wszędzie –
na kartkach, balonikach,
w naszych dłoniach.

Przyjaźń to coś więcej
niż prezent czy słowa.
To ciepło, gdy ktoś
śmieje się razem z tobą.

To ręka, która trzyma twoją,
kiedy świat wydaje się zbyt duży.
To głos, który mówi:
„Nie martw się, jestem tutaj”.

Uczucia rosną jak kwiaty
na wiosennej łące,
kolorowe, różnorodne,
zawsze prawdziwe.

Walentynki to nie tylko miłość,
ale też wdzięczność za tych,
którzy są blisko,
zawsze.

Wiewiórka Misia i jeżyk Jurek
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Pomóż zakochanym pingwinkom znaleźć do siebie drogę

LABIRyNT

ZADANIE

Policz!

PoZNAJ PoLSKĘ

Najwyższą górą w Polsce są Rysy, które
osiągają wysokość 2,499 metrów nad
poziomem morza. Rysy znajdują się w
Tatrach, w paśmie Tatr Wysokich, na gra-
nicy polsko-słowackiej. Szczyt Rysów ma
trzy wierzchołki: najwyższy z nich (2,499
m) znajduje się po stronie słowackiej, a
wierzchołek po stronie polskiej osiąga
wysokość 2,428 metrów. 

Rysy są popularnym celem turystycznym,
zarówno dla turystów pieszych, jak i wspina-
czy, choć ich zdobycie nie jest łatwe. Wejście

na szczyt wymaga dobrej kondycji fizycznej,
odpowiedniego sprzętu i doświadczenia, po-
nieważ szlak prowadzący na wierzchołek jest
wymagający, z fragmentami, gdzie konieczne
jest korzystanie z łańcuchów. Mimo to Rysy
cieszą się dużym zainteresowaniem, a z ich
szczytu roztacza się przepiękny widok na
inne tatrzańskie szczyty, jeziora, w tym popu-
larne Morskie oko, oraz na panoramę Tatr
Słowackich.

Rysy są także symbolem tatrzańskiej przy-
rody i piękna, a zdobywanie ich to marzenie
wielu miłośników górskich wędrówek. •

Najwyższy szczyt górski w Polsce
 Domena publiczna

Co KRAJ, To oByCZAJ

Walentynki to coroczne święto obcho-
dzone 14 lutego, które stało się symbo-
lem miłości, przyjaźni i wyrażania uczuć
wobec bliskich osób. Historia tego dnia
jest pełna legend, tradycji i różnych
zwyczajów, które przez wieki ewoluo-
wały i przyjęły różne formy w różnych
częściach świata.

Zwyczaj Walentynek wiąże się z
postacią świętego Walentego – chrześcijań-
skiego męczennika, który żył w III wieku.
Istnieje kilka wersji jego historii, ale naj-
częściej mówi się, że Walenty był
kapłanem, który pomagał zakochanym i
udzielał im ślubów, mimo zakazu cesarza
Klaudiusza II, który zabronił małżeństw
młodym żołnierzom, wierząc, że kawalero-
wie będą lepszymi wojownikami. Walenty,
nie zgadzając się z tym rozporządzeniem,
udzielał potajemnie ślubów, za co został
aresztowany i skazany na śmierć. Zginął 14
lutego 269 roku, a dzień jego śmierci zos-
tał później uznany za dzień świętego, znany
jako Dzień Świętego Walentego. Zwyczaj
obchodzenia Walentynek rozwinął się w
średniowiecznej Europie, gdzie 14 lutego
obchodzono Dzień Świętego Walentego
jako dzień miłości i przyjaźni. W tym czasie
ludzie zaczęli wymieniać się listami
miłosnymi, a także drobnymi prezentami,
takimi jak kwiaty, biżuteria czy wiersze. W
Anglii i Francji w XIV i XV wieku, szczegól-
nie wśród arystokracji, powstała tradycja
wysyłania anonimowych listów miłosnych.
W XVIII wieku Walentynki stały się bardziej
powszechne, a obchody zaczęły obejmować

również obdarowywanie się drobnymi upo-
minkami, kartkami walentynkowymi (tzw.
„valentinem”), które były zdobione ręcznie,
a później masowo produkowane.

W dzisiejszych czasach Walentynki to
przede wszystkim okazja do wyrażania
miłości i przyjaźni wobec bliskich osób. 14
lutego obchodzone jest na całym świecie,
chociaż różne kraje mają swoje specyficzne
tradycje i zwyczaje. W Polsce Walentynki
zyskały popularność na początku lat 90. XX
wieku i od tego czasu stały się jednym z
najważniejszych dni w kalendarzu, zwłasz-
cza wśród zakochanych.

Walentynki to jednak dzień, w którym
wyrażają się różne formy sympatii, nie
tylko romantycznej. oprócz zakochanych,
walentynki obchodzą również przyjaciele,
członkowie rodzin, a także osoby, które
chcą wyrazić wdzięczność lub szacunek wo-
bec innych.

Walentynki to święto miłości, przyjaźni i
wyrażania pozytywnych uczuć. •

Walentynki
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WyKREŚLANKA

Znajdź w wykreślance poniższe wyrazy

CIEKAWoSTKA JĘZyKoWA

W lutym różnie bywa: „czasem luty ostro
kuty, czasem w luty same pluty”. A luty –
zgodnie z nazwą – powinien być luty, czyli
srogi, mroźny i śnieżny, a nie ciepły i
deszczowy. Taki LUTY przyniesie nam rychłą
wiosnę, bo – jak mówi przysłowie – „gdy
mróz w lutym ostro trzyma, tedy jest
niedługa zima”. Deszcz w lutym źle wróży:
nie będzie urodzaju w lecie, nie będzie so-
czystej trawy na łąkach, nie będzie czym wy-
karmić bydła: „gdy w lutym wody wiele, w
lecie głodne nawet cielę” (źródło: Baza CKS).

 NCK.PL

LUTy

KRZyŻÓWKA

Poziomo:
1. Kształt kojarzony z miłością
4. Własnoręcznie zrobiona kartka
5. Kolor, który symbolizuje miłość
6. Inaczej przyjaciel, ukochany
7. Umawiamy się na nią z osobą, którą lubimy
9. Miłość lub przyjaźń
10. Można go napisać do przyjaciela

Pionowo:
2. Czerwony kwiat, symbol miłości
3. Święto zakochanych, 

obchodzone 14 lutego
8. W tym miesiącu obchodzimy 

walentynki

ZADANIE

Znajdź 5 różnic
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Walentynki, obchodzone 14 lu-
tego, to święto miłości,
dobroci i serdeczności, które
ma swoje korzenie już w sta-

rożytności. Choć najczęściej kojarzone jest
z zakochanymi, tak naprawdę może być
okazją do szerzenia pozytywnych emocji
wśród wszystkich, których darzymy sym-
patią – rodzin, przyjaciół, a nawet sąsia-
dów. To idealny czas, by okazać wdzięcz-
ność i przypomnieć sobie, jak ważne są
relacje z innymi ludźmi.

Walentynki mają swoją historię się-
gającą czasów starożytnego Rzymu. Ich
patronem jest św. Walenty – duchowny,
który potajemnie udzielał ślubów zako-
chanym, wbrew zakazom cesarza. To
właśnie dzięki niemu święto to jest dziś
obchodzone jako dzień miłości. 

Serce, będące jednym z głównych sym-
boli Walentynek, stało się znakiem miłości
ze względu na swoją symboliczną rolę w

emocjach i uczuciach. Inne popularne
symbole to czerwone róże, które ozna-
czają namiętność, oraz gołębie, symboli-
zujące lojalność i wierność.

Tradycja oferowania kartek w Walen-
tynki sięga 1842 roku, kiedy to artystka i
bizneswoman Esther Howland spopula-
ryzowała kartki walentynkowe. Karty
ozdobione były romantycznymi moty-
wami i obrazami, np. różami, sercami i
Kupidynem, który w mitologii rzymskiej
reprezentuje boga miłości. W dzisiejszych
czasach bardzo popularne jest wręczanie
kartek, zarówno papierowych, jak i cyf-
rowych, naszym partnerom oraz najlep-
szym przyjaciołom, aby przypomnieć o
znaczeniu miłości jako uczucia zjedno-
czenia i szczęścia.

Obchodzenie Walentynek to coś więcej
niż tradycja – to sposób na pielęgnowanie
relacji i przypominanie sobie o wartoś-
ciach, takich jak miłość, wdzięczność i
życzliwość. Niezależnie od tego, czy zde-
cydujemy się spędzić ten dzień na roman-
tycznej kolacji, przygotowywaniu włas-
noręcznych prezentów, czy po prostu
okazaniu komuś swojej troski, Walentynki
są okazją do dzielenia się dobrem. Warto
pamiętać, że miłość ma wiele odcieni – i
każdy z nich jest wart celebracji. 

Walentynki to również doskonała
okazja, aby w przystępny i radosny sposób
wprowadzić dzieci w świat uczuć, przy-
jaźni i troski o innych. W tym szczególnym
okresie pełnym ciepła i życzliwości
możemy wykorzystać zabawę jako środek
do nauki i ekspresji emocjonalnej. Dzięki
przygotowanym zabawom walentynko-
wym dzieci będą miały okazję nie tylko do
świetnej zabawy, ale również do rozwija-
nia umiejętności społecznych, komunika-
cyjnych i kreatywnych. Oto przykładowe
zabawy walentynkowe, które można wy-
korzystać w przedszkolu i w szkole:

Zabawa integracyjna „Ludzie do ludzi”
Na początek warto rozruszać dzieciaki za-
bawą integracyjną, która polega na tań-

czeniu w parach według poleceń wyda-
wanych przez animatora. Prowadzący
rozdaje kartki papieru, tańczące dzieci w
parach trzymają je ramionami i tańczą,
aby kartka nie upadła na podłogę. Na
hasło „Ludzie do ludzi” trzeba zmienić
osobę w parze.

Złamane serca
Uczestnicy dostają po połówce przeciętego
serca. Na znak animatora dzieci chodzą i
sprawdzają ze sobą, które połówki do sie-
bie pasują. Jeżeli już wszystkie pary się
odnajdą, na koniec muszą zatańczyć
wspólny taniec. Ta zabawa może się też
przydać, gdy planujemy robić coś dalej z
podziałem na pary.

Strzała Amora
Przed zabawą opowiadamy dzieciom kim
jest Amor i co to znaczy, że kogoś dopadła
strzała Amora. Uczestnicy stoją jeden za
drugim przed wielkim sercem zawieszo-
nym na ścianie. Serce powinno mieć wy-

znaczone punktowane pola (jak w tarczy
do gry w strzałki). Każde dziecko dostaje
papierową kulkę i sprawdza, czy strzela
równie celnie jak Amor.

Serduszkowy pociąg
Prowadzący – jednocześnie maszynista –
rozdaje dzieciom serca różnego koloru.
Kiedy rozpoczyna się piosenka „Jedzie
pociąg z daleka”, maszynista zaprasza do
pociągu np. dzieci trzymające serca czer-
wone, na kolejnym postoju wsiada na-
stępny kolor. Przystanków jest tyle, ile
kolorów serc.

 syLwia waDacH-
-kLOczkOwska

Nauczycielka Szkoły Języka
Polskiego im. św. Jana

Pawła II w Bostonie

KĄCIK RoDZICA

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG mSZ. 

Bibliografia:
l https://znaczenia.com.pl

https://kartyedukacyjne.pl

https://www.ciuciubabka.net

Walentynki to doskonała okazja, aby w przystępny i radosny sposób wprowadzić dzieci w świat uczuć

Walentynki – dzień miłości
i przyjaźni

 Archiwum WEM

PięKNe WALeNTYNKoWe 
PoWieDzeNiA

•„Kochać kogoś głęboko daje nam siłę.
Poczucie się przez kogoś głęboko ko-
chanym dodaje nam odwagi” – Lao
Tzu.

•„W prawdziwej miłości najmniejszy
dystans jest zbyt wielki, a na
najdłuższym dystansie można zbudo-
wać mosty” – Hans Nouwens.

•„Nigdy nie zapominajcie, że najpo-
tężniejszą siłą na ziemi jest miłość” –
Nelson Rockefeller.

•„Ani nieobecność, ani czas nie są ni-
czym, kiedy się kocha” – Alfred de
Musset.

•„Kochać to znaczy znaleźć w szczęściu
drugiego własne szczęście” – Gottfried
Leibniz.

• „Miłość trzeba budować, odkrywać ją
to za mało” – Paulo Coelho.
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Quinnipiac University, jedna z
wiodących uczelni w Connecti-
cut, wyróżnia się programem
akademickim łączącym teorię z

praktyką, również w wymiarze między-
narodowym. W jaki sposób? Na uczelni
istnieje Central European Institute, roz-
wijający relacje między Europą Środkową
a Stanami Zjednoczonymi. W ramach CEI
działa Katedra Polska (Novak Family En-
dowed Polish Chair), która od 2014 roku
wzmacnia relacje akademickie i biznesowe
między Polską a USA. To właśnie pod jej
kierownictwem realizowany jest Pitch
Competition – wyjątkowy projekt łączący
edukację z praktycznym doświadczeniem
w biznesie.

Innowacje i współpraca
Kolejne edycje Pitch Competition organi-
zowane są przez Quinnipiac University we
współpracy z Akademią Leona Koźmiń-
skiego. Przedsięwzięcie jest platformą
wymiany doświadczeń między młodymi
przedsiębiorcami z Polski i USA. Studenci
mają okazję rozwijać praktyczne umiejęt-
ności, takie jak przygotowywanie biznes-
planów, skuteczne prezentowanie swoich
pomysłów przed inwestorami czy zdobyć
wiedzę, jak pozyskiwać finansowanie dla
swoich projektów.

W poprzedniej edycji, która odbyła się
w 2024 roku, spośród ponad 30 zgłoszo-
nych projektów wyłoniono 10 półfinalis-
tów, którzy przeszli intensywne szkolenia
i warsztaty, przygotowujące ich do fi-
nałowego konkursu. Podczas wielkiego fi-
nału, który odbył się na kampusie Mount
Carmel w Quinnipiac, pięć zespołów za-
prezentowało swoje innowacyjne pomysły
przed jury składającym się z przedstawi-
cieli lokalnego biznesu i instytucji wspie-
rających przedsiębiorczość.

Projekty stworzone przez studentów
obejmowały m.in. aplikację wspierającą
zdrowie psychiczne sportowców, innowa-
cyjny model wynajmu biżuterii oraz au-
tomatyczną deskę toaletową. Główna na-
groda w wysokości 1,800 dolarów
przypadła zespołowi Jake’a Fitzpatricka i
Forresta Paradise’a, studentów inżynierii

mechanicznej, którzy zaprezentowali pro-
totyp automatycznej deski toaletowej.
Dzięki wsparciu finansowemu oraz dostę-
powi do uczelnianych zasobów, takich jak
laboratoria czy drukarki 3D, projekt ten
ma szansę wejść w kolejny etap rozwoju.

międzynarodowa perspektywa
Pitch Competition wyróżnia się między-
narodowym charakterem i praktycznym
aspektem nauki biznesu. Współpraca z
Akademią Leona Koźmińskiego w War-
szawie pozwala na wymianę kulturo-
wych i biznesowych perspektyw między
studentami z różnych krajów. Takie
doświadczenie jest bezcenne dla
młodych przedsiębiorców, przygoto-
wując ich do działania w globalnym śro-
dowisku.

Choć wiele projektów po konkursie po-
zostaje w fazie prototypu, to te, które
wzbudzą zainteresowanie inwestorów,
mogą otrzymać dalsze wsparcie finan-
sowe i być wdrożone na międzynarodo-
wych rynkach. Kluczowym celem kon-
kursu jest jednak nauka myślenia
biznesowego, rozwijanie umiejętności
prezentacyjnych oraz pozyskiwanie środ-
ków na realizację swoich pomysłów. 

Akademia Leona Koźmińskiego, jeden
z najlepszych ośrodków naukowych w Eu-
ropie środkowej, od lat angażuje się w
międzynarodowe projekty edukacyjne.
Współpraca z Quinnipiac University w ra-
mach Pitch Competition to przykład takiej
inicjatywy. Akademia, podobnie jak Quin-
nipiac, kładzie nacisk na praktyczne
aspekty nauki, łącząc edukację akade-

micką z potrzebami rynku pracy. Warto
też podkreślić, że międzynarodowa
współpraca edukacyjna otwiera drzwi do
wielkich możliwości, pozwala nawiązać
kontakty, które mogą się w przyszłości
przełożyć na relacje biznesowe, a przede
wszystkim uczy młodych ludzi – przy-
szłych liderów biznesu – jak funkcjono-
wać na rynku pracy i w środowisku biz-
nesowym, żeby odnieść w nim sukces.
Pitch Competition jest więc nie tylko po-
lem do rozwoju innowacyjnych projektów,
ale także przestrzenią, gdzie kształcą się
przyszli przedsiębiorcy. A współpraca
między Quinnipiac University i Akademią
Leona Koźmińskiego to przykład, jak edu-
kacja może łączyć, inspirować i otwierać
drzwi do nowych możliwości.

 aD, Js

Quinnipiac University
to jedna z wiodących 

uczelni w Connecticut

Quinnipiac University i Akademia Leona Koźmińskiego – międzynarodowa współpraca i pomysły na biznes

Jak łączą się biznes 
i edukacja?

 Quinnipiac University
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„Biały orzeł”: Jakie projekty powstały
w ramach poprzedniej edycji pro-
gramu Pitch Competition?

Gedeon W. Werner: W edycji 2024 do-
minowały projekty z obszaru sztucznej in-
teligencji, wyższych technologii oraz pro-
dukcji nowoczesnych urządzeń. Powstały
m.in. aplikacje, platformy komputerowe,
gry oraz prototypy technologiczne. Obser-
wujemy, że studenci coraz chętniej wy-
bierają kierunki związane z nowymi tech-
nologiami, co doskonale odzwierciedla
potrzeby współczesnego rynku.

Kto ocenia projekty biorące udział w
konkursie?

W skład jury wchodzą pracownicy aka-
demiccy z Quinnipiac University i Akade-
mii Leona Koźmińskiego, którzy posiadają
również praktyczne doświadczenie biz-
nesowe, jak i inwestorzy oraz konsultanci
biznesowi z USA. Proces oceny opiera się
na szczegółowej karcie punktacyjnej,
która uwzględnia wszystkie kluczowe
aspekty projektów – od innowacyjności,
przez potencjał biznesowy, po umiejęt-
ności prezentacyjne.

Jak ocenia Pan rozwój Pitch Competi-
tion na przestrzeni lat?

W zeszłym roku odbyła się już czwarta
edycja konkursu, a najważniejszą zmianą,
jaką udało nam się wprowadzić, jest in-
tegracja Pitch Competition z akademickim
programem nauczania. Obecnie konkurs
jest obowiązkowym elementem przed-
miotu „Globalna Przedsiębiorczość”, co
znacznie zwiększyło liczbę uczestników.

W porównaniu do wcześniejszych edycji,
gdzie zespoły rekrutowano indywidualnie
i nie udawało się pozyskać satysfakcjo-
nującej liczby uczestników, obecnie
każdego roku w projekcie bierze udział
60-70 studentów. Dzięki temu mamy
możliwość wdrażania większej liczby in-
nowacyjnych pomysłów.

Czy projekt będzie kontynuowany 
w kolejnych latach?

Tak, już teraz planujemy piątą edycję,
która odbędzie się wiosną tego roku. Wi-
dzimy rosnące zainteresowanie projektem
zarówno na naszym uniwersytecie, jak i
w Akademii Koźmińskiego. Strona polska
obecnie rozważa również wprowadzenie

konkursu jako stałego elementu swojego
programu nauczania, tak jak zostało to
wdrożone na Quinnipiac.

Jak wygląda współpraca z Akademią
Leona Koźmińskiego i czy planujecie
Państwo nawiązać kontakty także z
innymi uczelniami?

Nasza współpraca z Akademią Koź-
mińskiego przebiega wzorowo. Wspólnie
ze świetnie działającą Koźmiński Business
Hub zajmujemy się koordynacją projektu,
co pozwala nam skutecznie wdrażać
wszystkie założenia. Program jest jedy-
nym takim przedsięwzięciem w Polsce –
kładziemy nacisk na międzynarodowość,
zarówno w kontekście uczestników, jak i

potencjalnych inwestorów. Planujemy w
przyszłości rozszerzyć projekt o
współpracę z jedną polską i jedną amery-
kańską uczelnią, co pozwoli nam zwięk-
szyć konkurencję i możliwości dla uczest-
ników.

Jakie korzyści dla studentów wynikają
z udziału w Pitch Competition?

Najważniejszym elementem jest nauka
współpracy wielokulturowej. Zespoły są
mieszane, co pozwala uczestnikom na
wymianę doświadczeń i poznawanie
różnorodnych perspektyw. Dotychczas w
projektach uczestniczyli studenci z Polski,
USA, Indii, Węgier, Francji czy Szwecji.
Dodatkowo program rozwija umiejętność
profesjonalnego przygotowania i prezen-
tacji koncepcji biznesowych, co jest klu-
czowe dla zdobycia finansowania. W ra-
mach Startup Academy organizujemy
warsztaty, które uczą studentów, jak sku-
tecznie przedstawiać swoje projekty in-
westorom.

Czym Pitch Competition wyróżnia się
spośród innych inicjatyw akademic-
kich?

Jego wyjątkowość tkwi w połączeniu
praktycznej nauki biznesu z globalnym
charakterem. Studenci nie tylko zdoby-
wają wiedzę, ale także uczą się, jak ją za-
stosować w praktyce. To unikalne doś-
wiadczenie, które przygotowuje ich do
wyzwań na międzynarodowym rynku biz-
nesu.

Rozmawiała
 aLicJa DębEk

GEDEoN WERNER, dyrektor Katedry Polskiej na Quinnipiac University:

„Ten program otwiera
drzwi do nowych
możliwości!”

Kontynuując temat międzynarodowej współpracy w ramach Pitch Competition, warto przyjrzeć się bliżej 
kulisom realizacji tego innowacyjnego projektu. o jego organizacji, korzyściach dla studentów oraz planach
na przyszłość opowiada Gedeon W. Werner, dyrektor Katedry Polskiej na Quinnipiac University.

Wiosenna edycja Pitch Competition w 2024 roku. Studenci prezentują przed inwestorami swoje
pomysły na biznes

 Quinnipiac University
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dr marcin dada  
hartfordhealthcare.org

Dr Marcin Dada jest kar-
diologiem w Hartford
HealthCare Heart & Vascu-
lar Institute w The Hospital
of Central Connecticut. Aby
uzyskać więcej informacji
lub umówić się na spotka-
nie, zadzwoń pod numer
855.255.6181 lub od-
wiedź https://hartford-
healthcare.org/services/
cancer-care

ŻyJMy ZdROWIeJ

hdL, LdL, cholesterol całkowity – czy przy-
dałaby ci się ściąga objaśniająca twoje wyniki
badań? masz szczęście! – Badanie krwi pod
kątem cholesterolu dostarcza cennych infor-
macji o stanie twojego serca. trzeba jednak
wiedzieć, jak je interpretować – mówi dr mar-
cin r. dada, kardiolog z hartford healthcare
heart & Vascular institute. oto praktyczny
przewodnik, który ułatwi czytanie wyników.

Co warto wiedzieć przed analizą wyników
cholesterolu?
Zacznijmy od krótkiej lekcji biologii: cholesterol
to woskowata substancja wytwarzana przez
wątrobę, na której poziom wpływa nasza dieta.

– Cholesterol odgrywa kluczową rolę w orga-
nizmie, transportując ważne cząsteczki we krwi
– wyjaśnia dr Dada. – Jednak jego nadmiar może
prowadzić do chorób serca, dlatego warto go kon-
trolować – dodaje.

Kolejna kwestia: wyniki profilu lipidowego
(czyli badania poziomu cholesterolu) często za-
wierają oznaczenia kolorystyczne, np. „pra-
widłowy” (zielony) czy „podwyższone ryzyko”
(żółty lub czerwony). Są to uśrednione normy dla
populacji. Ale – jak mawiała twoja mama – jesteś
wyjątkowy.

– Tylko lekarz może określić, jaki poziom cho-
lesterolu jest dla danej osoby optymalny – pod-
kreśla dr Dada. – Nie wyciągaj pochopnych wnio-
sków, zanim nie skonsultujesz się ze specjalistą
– apeluje.

Zrozumieć HDL – tzw. dobry cholesterol 
Cholesterol występuje w dwóch głównych for-

mach. – HDL uważamy za tę korzystną – tłuma-
czy dr Dada.

Dlaczego? Skrót „HDL” oznacza lipoproteinę
o wysokiej gęstości (high-density lipoprotein).
Dzięki swojej budowie HDL nie osadza się na

ścianach tętnic, a wręcz przeciwnie – pomaga
usuwać złogi miażdżycowe, wspierając zdrowie
naczyń krwionośnych.

Przy interpretacji wyników warto zapamiętać
oznaczenie „H” jak „higher” (wyższy) – im
wyższy poziom HDL, tym lepiej.
• poniżej 40 mg/dL (mężczyźni) lub 50 mg/dL

(kobiety) – niebezpiecznie niski poziom
• 40-49 mg/dL (mężczyźni) lub 50-59 mg/dL

(kobiety) – podwyższone ryzyko
• 60 mg/dL i więcej – poziom optymalny

LDL – tzw. zły cholesterol
LDL, czyli lipoproteina o niskiej gęstości (low-
density lipoprotein), łatwo odkłada się w ścianach
tętnic, prowadząc do tworzenia blaszek
miażdżycowych i zwiększając ryzyko zawału
serca oraz udaru.

– Dla większości pacjentów poziom LDL jest
najważniejszym wskaźnikiem, na który powinni
zwracać uwagę – zaznacza dr Dada.

Tutaj trzeba zwrócić uwagę na oznaczenie „L”
jak „lower” (niższy) – im niższy LDL, tym lepiej.
• poniżej 100 mg/dL – poziom optymalny (jeśli

masz historię zawału lub udaru, lekarz może
zalecić poziom poniżej 70 mg/dL)

• 100-159 mg/dL – podwyższone ryzyko

• 160 mg/dL i więcej – niebezpiecznie wysoki po-
ziom

Triglicerydy – dodatkowy wskaźnik
tłuszczów
Triglicerydy to nie cholesterol, ale blisko spo-
krewnione z nim lipidy, czyli tłuszcze krążące we
krwi.

– Podobnie jak wysoki poziom LDL, nadmiar
triglicerydów zwiększa ryzyko chorób serca –
ostrzega dr Dada.
• poniżej 150 mg/dL – poziom optymalny
• 150-199 mg/dL – wartość graniczna
• 200-499 mg/dL – podwyższone ryzyko
• 500 mg/dL i więcej – niebezpiecznie wysoki po-

ziom
Cholesterol całkowity – pełen obraz
Aby obliczyć cholesterol całkowity, należy do-

dać wyniki HDL i LDL, a następnie doliczyć 20%
wartości triglicerydów.

– Cholesterol całkowity daje ogólny obraz po-
ziomu lipidów – zarówno tych korzystnych, jak i
szkodliwych – mówi dr Dada.
• poniżej 200 mg/dL – poziom optymalny
• 200-239 mg/dL – wartość graniczna
• 240 mg/dL i więcej – podwyższone ryzyko

Co zrobić, jeśli wyniki odbiegają od normy?
Czasem same wyniki lipidogramu mogą być
mylące, dlatego lekarz może zalecić dodatkowe
badanie, np. poziom zwapnienia tętnic. W za-
leżności od wyników konieczna może być zmiana
diety, stylu życia, a czasem także wprowadzenie
leków.

– Nie oceniamy wyników cholesterolu w ode-
rwaniu od innych czynników, takich jak ogólny
stan zdrowia czy historia rodzinna – podkreśla
dr Dada. Dopiero pełna analiza pozwala stworzyć
skuteczny plan działania, by utrzymać poziom
cholesterolu w bezpiecznych granicach. •

Co oznaczają Twoje wyniki cholesterolu?
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TWO WORdS TO The WISe

Even More Idioms
Slavica Publishers at Indiana University

has published three collections of these
columns: Two Words to the Wise in 2008,
More Words to the Wise in 2016 and Even

More Words to the Wise this year. The present col-
umn is #457.

The point of departure for my first column
(in 2004) was the fact that the Polish counter-
part to English “A word to the wise is sufficient”
is the rhyming proverb Mądrej głowie dość dwie
słowie (“Two words to the wise are sufficient”).
Both versions mean that you don’t have to pro-
vide extensive explanations to an intelligent
person. But sometimes one is asked to explain
something that should be obvious or tries to
prove something to someone who doesn’t want
to listen, a situation that is referred to in Polish
as trying to prove that you’re not a camel
(udowadniać, że nie jest się wielbłądem). This
idiom probably goes back to a Russian joke, one
version of which is cited in the USC Digital Folk-
lore Archives:

So, there are two rabbits on a road during
Stalin’s 1937 Purge… the first rabbit asks the
second, “why are you in such a hurry?” The sec-
ond responds, “you haven’t heard? There’s a
rumor circulating… apparently all camels are to
be castrated.” The first replies, “But you’re not
a camel.” So, the second explains, “After they
catch you and castrate you, try proving you’re
not a camel.” 

The Russian translator, culturologist and his-
torian, Konstantin Vasilyevich Dushenko (b.
1946) devoted a 2018 article to “the Russian
idiom «Try to prove you are not a camel»
(Доказывай, что ты не верблюд) in which he
traces the idiom to Persian sources of the
twelfth-thirteenth centuries. He also documents
the existence of “a political anecdote with this
final phrase [that] existed already in pre-revo-
lutionary Russia.”

Another idiom with a classical connection is
udawać Greka (“to play dumb,” literally, “to
pose as a Greek”). The Greek in question was the
philosopher Socrates (469-399 BCE), whose
method of teaching involved pretending igno-
rance. It’s amusing that one Italian equivalent
of this idiom is fare l’inglese (literally, “to pre-
tend to be English,” presumably, pretending not
to understand Italian).

An open secret, i.e., something that everyone
knows about but no-one talks about is called
tajemnica Poliszynela in Polish. Italian Pulcinella
or French Polichinelle was a character in the
commedia dell’arte (“the comedy of the profes-
sion”), a popular entertainment form that
emerged in Italy in the sixteenth century.

Poliszynel was very talkative and spread gossip.
The expression also exists in German as “open
secret” (offenes Geheimnis).

If you visit antique shops or other stores that
sell fragile objects, you’ve probably seen a
warning to the effect that “if you break it, it’s
yours,” that is to say, if you break it, you have
to pay for it. A related Polish idiom, usually re-
ferring to food items, says literally that “a
touched item belongs to the toucher” (towar
macany należy do macanta). The verb macać ac-
tuałły means “touch” in the sense of feeling
around, handling or even groping, whence the
somewhat off-color version of the request to the
potential customer Uprasza się o nie macanie po-
midorów!! W rekompensacie można macać
sprzedawcę! (“[Customers] are asked not to han-
dle the tomatoes!! In compensation they may
grope the clerk.)

If you watched Polish television in the years
1992 to 1996, you might have watched an Amer-
ican serial about the life of the sheriff of a small

town, his doctor wife and their three children.
Called Picket Fences in the original, the Polish
title of the serial was Gdzie diabeł mówi dobranoc
(literally, “Where the Devil Says Good Night”).
The Polish expression is a common way of re-
ferring to some distant place of little interest.
One suggested translation is “in the middle of
nowhere.” The picket fences of the original
symbolized the ideal middle-class suburban life.
There’s an interesting Portuguese translation of
the Polish expression: onde Judas perdeu as botas
(literally, “where Judas lost his boots”). It refers
to a version of the suicide of Judas Iscariot, who
was found by soldiers hanging from a tree with-
out his boots. They assumed that the thirty
pieces of silver that Judas had received for be-
traying Jesus could be found in his boots, but
they couldn’t find them anywhere.

The English idiom “to take French leave”
means to leave some gathering without saying
goodbye. The French version is filer à l’anglaise
(“to take English leave”), and that’s the source
for the Polish version: wyjść po angielsku. There’s
one idiom that contains the word for “Ameri-
can,” namely wolnoamerykanka, which means a
free-for-all, that is to say, to quote Merriam-
Webster, “a competition, dispute, or fight open
to all comers and usually with no rules.” The
concept may be related to a form of mixed mar-
tial arts, popular first in Great Britain and later
in the United States, in which there are almost
no rules.

If you’ve done something stupid in a formal
situation, you can confess to your faux pas with
the expression puść chłopa do biura, to Ci atrament
wypije. (“Let a peasant in your office and he will
drink your ink.”). And if you try to get around
the rules, you may find that you’ve wound up
“like Zabłocki and his soap” (wyjść jak Zabłocki
na mydle). The usual explanation refers to
Cyprian Zabłocki (1792-1868), a Polish noble-
man. He organized a factory on his estate to
produce soap that was sold across Europe. He
once tried to avoid paying Prussian customs du-
ties by packing his soap in supposedly water-
proof boxes, which he dragged behind a boat. All
his soap dissolved in water during the trip, so he
didn’t have to pay customs duties, but he also
wound up with no soap to sell. One or two
sources disagree with this explanation, claiming
that the expression can be found in a 1688 work
by the poet Wacław Potocki (1621-96). Inspired
by the Adages of the philosopher Erasmus of
Rotterdam (1467-1536), Potocki’s Moralia con-
tained more than two thousand poems of vary-
ing length. I was unable to find the expression
about Zabłocki among them. •
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Ropuchy na drzewach

Naukowcy z Uniwersytetu Przyrodniczego w Poz-
naniu zaobserwowali, że na drzewach w stolicy
Wielkopolski pojawiły się ropuchy, które można za-
uważyć na gałęziach znajdujących się nawet na
dwa metry nad ziemią. Badacze twierdzą, że
spotkanie ropuch na gałęziach drzew otwiera
nowe perspektywy w badaniu zachowań tych
zwierząt, które dotychczas były znane z porusza-
nia się po ziemi. Podczas obserwacji ustalono, że
płazy mogą przebywać na wysokości, aby chować
się przed drapieżnikami, szukać posiłku lub chro-
nić się przed suszą. •

AI pomoże lekarzom
Sztuczna inteligencja wspomoże pracę lekarzy. Na
Gdańskim Uniwersytecie Medycznym i w Uniwer-
syteckim Centrum Klinicznym trwają testy no-
wego systemu przetwarzania ludzkiej mowy. Pro-
gram AdmedVoice ma pomóc medykom
zaoszczędzić czas poświęcany na wypełnianie do-
kumentacji lekarskiej i szukanie informacji, co
pomoże im poświęcić więcej uwagi pacjentom.
System nagrywa słowa lekarza, zapisuje je i kata-
loguje w odpowiedniej rubryce. Program może
wejść do użytku pod koniec przyszłego roku. •

Simsy świętują 25-lecie

25 lat temu została wydana pierwsza wersja sy-
mulacyjnej gry wideo „The Sims”, która stała się
jedną z najlepiej sprzedających się serii gier w
historii. W grze użytkownik tworzy własnego
„człowieka” zwanego Simem, którego życiem kie-
ruje. Wszystkie części gier The Sims są ze sobą
powiązane powtarzającymi się motywami miast
oraz ich mieszkańców, a na ich podstawie tworzą
się historie pokoleń. •

Zamek w Besiekierach w województwie łód-
zkim otworzył swoje drzwi dla turystów po
gruntownej renowacji. Ruiny zamku z po-
wodu degradacji murów oraz złego stanu
kładki prowadzącej na dziedziniec od kilku
lat były niedostępne dla zwiedzających. Za-
mek w Besiekierach został wybudowany na
przełomie XV i XVI wieku i zniszczony pod-
czas wojny ze Szwecją. Następnie pełnił rolę
budynku gospodarczego. Podczas prac re-
montowych dokonano na jego terenie cieka-
wych odkryć archeologicznych, które rzucają
nowe światło na historię prywatnych za-
mków w Polsce. •

Zamek otwarty 
dla zwiedzających

 Urząd Marszałkowski Województwa Łódzkiego
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Na Dolnym Śląsku rusza projekt, w którym
profesjonalni trenerzy piłkarscy poprowadzą
lekcje WF-u w szkołach. Dolnośląski Związek
Piłki Nożnej na razie zaplanował lekcje poka-
zowe. Projekt ruszy w nowym roku szkolnym
2025/2026. Póki co projekt skierowany bę-
dzie dla pierwszych trzech klas podstawówki.
Zajęcia będą darmowe. W rolę trenerów
wcielą się byli piłkarze oraz osoby mające
doświadczenie w pracy z profesjonalnymi
sportowcami. Zachęceni piłkarską magią
uczniowie będą mogli kontynuować treningi
w lokalnych akademiach i klubach piłkar-
skich. •

Treningi 
przyszłych
gwiazd piłki

 Facebook/Dolnośląski Związek Piłki Nożnej

 Hillwood Polska/ www.hillwood.pl

amerykańska
inwestycja 
na mazurach
Amerykańska firma Hillwood zain-
westuje na Mazurach. Hillwood to
jeden z wiodących deweloperów i
inwestorów w branży nierucho-
mości, specjalizujący się w budo-
wie obiektów logistycznych, maga-
zynowych i przemysłowych. Ze
114 hektarów zakupionej pod in-
westycję działki, na 80 hektarach
mają powstać hale produkcyjne.
Na pozostałym terenie stanie

farma fotowoltaiczna. Burmistrz
Nidzicy, w której powstanie nowa
inwestycja, w rozmowie z mediami
wspomniał, że prace przygotowaw-
cze są na zaawansowanym etapie
oraz że obecność Hillwood na Ma-
zurach przyczyni się do rozwoju
ekonomicznego regionu. •
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miss na szczycie

Ewa Wachowicz, polska dziennikarka kulinarna,
producentka telewizyjna i była Miss Polonia, jako
pierwsza Polka zdobyła prestiżowy tytuł Korony
Wulkanów Ziemi. Jest to wyzwanie polegające na
zdobyciu najwyższych szczytów wulkanicznych na
każdym z siedmiu kontynentów. W swoich me-
diach społecznościowych Ewa Wachowicz napi-
sała, że ostatni szczyt zdobyła 14 stycznia, a cały
projekt trwał 12 lat i był dla niej niezwykłą przy-
godą oraz niepowtarzalną okazją do podróżowa-
nia po świecie. •

Historia rapera

W marcu w polskich kinach pojawi się film „Don’t
f**k with Liroy”. Będzie to opowieść o raperze,
który – jak określały media – „jedną płytą wy-
ciągnął polski hip-hop z podziemia”, a także o
jego codziennym życiu i powiązaniach ze światem
polityki. Reżyserka filmu Małgorzata Kowalczyk
postara się opowiedzieć widzom, jaki naprawdę
jest Piotr Marzec, czyli tytułowy Liroy. W 1995 r.
na rynku ukazała się przełomowa płyta Liroya
„Alboom”, dzięki której zyskał ogromną popular-
ność. Utwory pochodzące z tego albumu są prze-
bojami, które znają całe pokolenia Polaków. •
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 Instagram/justynasteczkowska

Justyna Steczkowska 
na Eurowizji?
Justyna Steczkowska ponownie powalczy
o występ w konkursie Eurowizji. W 2024
roku w polskich preselekcjach piosen-
karka zajęła drugie miejsce. W niedawnej
rozmowie z Eską wokalistka przyznała, że
nie była przekonana do ponownego

zgłoszenia. Na występ zdecydowała się ze
względu na liczne prośby fanów oraz
chęć nawiązania kontaktu z młodszą pub-
licznością. Polskiego reprezentanta tego-
rocznej Eurowizji poznamy w połowie lu-
tego. •

 Instagram/piotr_witkowski

W najnowszym filmie z Jasonem Statha-
mem pt. „A Working Man” wystąpił polski
aktor Piotr Witkowski. Widzowie mogą go
znać z ostatniego hitu Netfliksa „Idź przo-
dem, bracie”. W nowej produkcji Polak

wcielił się w rolę jednego z czarnych cha-
rakterów. Jego postać pojawiła się też w
zwiastunie zapowiadającym film. Premiera
„A Working Man” zaplanowana jest na 28
marca 2025 r. •

Polak u boku 
Jasona stathama
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oryginalny tekst piosenki „Mr. Tambourine
Man” napisany przez Boba Dylana został
sprzedany przez Julien's Auctions w Musi-
cians Hall of Fame and Museum w Na-
shville za ponad pół miliona dolarów. Dwie
kartki papieru zawierające trzy wersje
utworu napisane na maszynie wraz z odręcz-
nymi notatkami Boba Dylana zlicytowano za
kwotę 508 tysięcy dolarów. Piosenkę datuje
się na marzec 1964 roku. Zapiski znajdujące
się na kartkach przedstawiają proces pisania
utworu oraz zmiany, które artysta wprowa-
dzał, aby stworzyć przebój. •

Pół miliona 
za piosenkę
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„Dziadku, wiejemy!”

W Dniu Dziadka w sieci zadebiuto-
wał pierwszy zwiastun nowego filmu
olgi Chajdas pt. „Dziadku, wie-
jemy!”. Produkcja opowiada historię
pięknej więzi dziadka i wnuczki. W
filmie wystąpiła plejada gwiazd star-
szego pokolenia aktorów: Jan Peszek,
Wiktor Zborowski i Włodzimierz

Press. W roli wnuczki widzowie będą
mogli zobaczyć debiutującą na ekra-
nie Annę Nowak, której filmową
mamę zagrała Agnieszka Gro-
chowska. Fabuła filmu skupia się wo-
kół niespodziewanej przygody, która
spotyka całą rodzinę. Premiera filmu
w Polsce jest zaplanowana na maj. •
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Pia Skrzyszowska (AZS AWF War-
szawa) zajęła 2. miejsce w biegu na
60 metrów przez płotki podczas mi-
tyngu w Belgradzie. Czasem 7.91
Polka uzyskała minimum na halowe
mistrzostwa świata. 

W stolicy Serbii Polka w eliminacjach
uzyskała wynik 8.01, co pozwoliło jej
pewnie awansować do finałowej roz-
grywki. Rozpoczęła ją znakomicie, przez
większą część dystansu nadawała tempo
rywalizacji, prowadziła, lecz w końcówce
szybsza okazała się Holenderka Nadine

Visser, która wygrała z czasem 7.86. Polka
wpadła na metę jako druga, ale jej rezul-
tat 7.91 s był lepszy od ustalonego na
7.94 minimum na halowe mistrzostwa
świata, które w dniach 21-23 marca od-
będą się w chińskim Nankinie. „Dopiero
zaczynamy. Mogło być lepiej, mogło być
gorzej” – podsumowała reprezentantka
Polski w mediach społecznościowych.

Celem warszawianki jest w tym sezo-
nie rekord Polski – tak w hali, jak i na
stadionie. Brązowa medalistka mist-
rzostw Europy na stadionie z Rzymu
oraz halowa brązowa medalistka mist-

rzostw świata z Glasgow w dwóch po-
przednich sezonach zbliżała się na jedną
setną sekundy do rekordu Polski Zofii
Bielczyk z 1980 roku (7.77 s).

W Belgradzie rywalizował też m.in.
Konrad Bukowiecki, który wynikiem
20.40 m zajął trzecie miejsce w pchnię-
ciu kulą. Wygrał Amerykanin Roger
Steen (20.94), a drugie miejsce zajął An-
drei Toader z Rumunii (20.85). Maciej
Wyderka był szósty w biegu na 1500 m
(3:40,01), a Magdalena Stefanowicz
ósma w sprincie na 60 m (7.36).

 Tom

Pia Skrzyszowska pojedzie na halowe mistrzostwa świata

Polka wystartuje 
za wielkim murem

Pia Skrzyszowska chce pobić rekord Polski, który liczy sobie
już prawie 45 lat

 Pia Skrzyszowska/facebook

Cezary Kulesza, prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej,
będzie kandydował do Komitetu Wykonawczego UEFA.
W tym roku swą drugą kadencję we władzach euro-
pejskiej federacji kończy Zbigniew Boniek, były szef

PZPN.
„Polski Związek Piłki Nożnej podejmie starania o utrzy-

manie stanowiska członka Komitetu Wykonawczego UEFA.
Jest to funkcja z jednej strony bardzo prestiżowa, z drugiej
zaś pozwalająca na uczestniczenie w podejmowaniu decyzji
kierunkowych, ważnych dla rozwoju europejskiego futbolu.
Komitet Wykonawczy UEFA ma obecnie 20 członków (prezy-
dent, 6 wiceprezydentów, 13 członków), będących przedsta-
wicielami poszczególnych federacji piłkarskich, najczęściej ich
prezesów” – przekazał PZPN w oświadczeniu dla PAP.

„Obecnie nasz kraj reprezentuje Zbigniew Boniek, powołany
na Członka Komitetu w 2017 roku, kiedy to był prezesem PZPN.
Jego kadencja właśnie się kończy. Po konsultacjach z wice-
prezesami federacji podjęto decyzję o desygnowaniu aktual-
nego prezesa – Cezarego Kuleszy – do ubiegania się o to sta-
nowisko w strukturach UEFA” – dodano w komunikacie. 

Do obowiązków Komitetu Wykonawczego UEFA należy m.in.
wybór organizatorów mistrzostw Europy, finałów Ligi Mist-
rzów i Ligi Europy, ale także rozdział środków pomocowych.
Wybory do komitetu odbędą się w kwietniu w Belgradzie. 

 TOm
W kwietniu okaże się, czy Cezary Kulesza znajdzie się
władzach UEFA

Prezes PZPN-u kandydatem do Komitetu Wykonawczego UEFA 

Kulesza chce 
w miejsce Bońka 

 Cezary Kulesza/facebook

obrońca Ruben Vinagre został zawodnikiem Legii
Warszawa. Stołeczny klub skorzystał z opcji trans-
feru definitywnego i wykupił Portugalczyka ze
Sportingu Lizbona za 2.5 miliona euro. To finan-
sowy rekord PKo Ekstraklasy.

Vinagre, który w kwietniu skończy 26 lat, to podsta-
wowy zawodnik Legii i jeden z najlepszych lewych
obrońców w polskiej ekstraklasie. Były zawodnik m.in.
Wolverhampton, Hellas Verony, Evertonu podpisał kon-
trakt do 30 czerwca 2028 roku.

W tabeli Legia plasuje się za pierwszą trójką, ale po
pozyskaniu Portugalczyka zajmuje pierwsze miejsce na
liście najdroższych transferów do PKo Ekstraklasy. Do-
tychczas na tym polu liderował Lech Poznań, którego
zarówno sprowadzenie Ali Gholizadeha (Iran), jak i Pat-
rika Walemarka (Szwecja), kosztowało po 1.8 miliona
euro. Warto zaznaczyć, że z kwoty 2.5 miliona euro
Sporting otrzyma 1.25 mln, a reszta trafi do Wolver-
hampton, który zagwarantował sobie 50 procent od ko-
lejnej sprzedaży zawodnika.

– Jestem bardzo szczęśliwy, ponieważ czuję się świet-
nie od momentu, kiedy dołączyłem do Legii. Zarząd jest
pewny moich umiejętności i tego, co dotychczas poka-
załem. Chcę dać Legii jeszcze więcej. To dopiero po-
czątek. Uwielbiam presję. Myślę, że dlatego tak dobrze
tu pasuję. Walczymy o wszystko i ja też będę robić
wszystko, by pomóc kolegom z drużyny i całemu klubowi
osiągnąć nasze cele – powiedział Ruben Vinagre.

 Tom

Warszawski klub wykupił Portugal-
czyka ze Sportingu Lizbona

Rekordowe dwa 
i pół miliona Legii
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PRZeMyśL TO SAM


Tomasz Ryzner

Dziennikarz sportowy rodem
z miasta, gdzie San leniwie

toczy swe wody Lubię tenis, choć głośne pojękiwania w cza-
sie gry już niekoniecznie. Nie dlatego jed-
nak w kobiecym finale Australian Open ki-
bicowałem Madison Keys. Imponuje mi

sportowy kunszt Aryny Sabalenki, jej klasa na i
poza kotem, ale jeśli na arenie nie ma Polki czy
Polaka, po ludzku biorę stronę skazanego na po-
rażkę. A tak właśnie postrzegano panią Keys (nie-
dawno zmieniła stan cywilny). W końcu już w półfi-
nale prawie przegrała – Iga Świątek prowadziła w
III secie 6:5, w dwunastym gemie miała meczbola,
ale nie usłyszała po nim od sędziego swego na-
zwiska, poprzedzonego słowami „gem, set,
mecz”…

W finale byłem za Amerykanką, bo ja sercowy
jestem. Płaczę na filmach, ale sport też mnie wzru-
sza. A w finale działa się przecież historia rzewna
– z jednej strony liderka rankingu WTA, tenisistka
z trzema wielkoszlemowymi tytułami na koncie, z
drugiej zawodniczka, która dobija trzydziestki, a w
gablocie nie ma choćby jednego pucharu z najbar-
dziej prestiżowych zawodów. Całkiem możliwe, że
w Melbourne Madison miała ostatnio szansę, aby
wypełnić tę lukę w dorobku. Zrobiła to, więc nic
dziwnego, że po wszystkim płakała i uśmiechała
się jednocześnie. Kibice bez końca bili brawo, a
mnie też jakoś tak cieplej zrobiło się na sercu.

Są historie, które inspirują i motywują, są też
takie, które chwytają człowieka tyleż za serce, co i
za gardło. Media od paru tygodni informują o losach
Agaty Wróbel. W jej biografii Australia również zaj-
muje doniosłe miejsce. To tam, a dokładnie w Syd-
ney, ćwierć wieku temu została wicemistrzynią
olimpijską i też roniła łzy szczęścia. Cztery lata pó-
źniej, w Atenach, ponownie wywalczyła medal. Ki-
bice to doceniali – w Plebiscycie „Przeglądu Spor-
towego” Agata dwukrotnie zajmowała miejsce w
dziesiątce najlepszych.

A dziś? Dziś była gwiazda ciężarowych pomos-
tów jest schorowaną, niszczoną przez cukrzycę ko-
bietą, która traci resztki wzroku. Wybitna niegdyś
sportsmenka pogubiła się „za metą”, dlatego olim-
pijska renta, zamiast na jej konto, trafia do komor-
nika. Agata wegetowała w ostatnich latach, nie za-
wsze była w stanie opłacić rachunki, ale wygląda,
że zyska godniejsze życie. Premier Donald Tusk
przyznał jej dożywotnią rentę (5 tysięcy złotych),
pomoc deklarują lekarze, reagują anonimowe
osoby. 

Piszę w dniu Finału Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy, toteż w ramach puenty wspomnę wy-
bitną postać ze świata muzyki. Już wkrótce, bo 16
lutego, minie 86. rocznica urodzin Czesława Nie-
mena. Lata temu wyśpiewał w sopockim amfiteat-
rze proste, ale niezapomniane słowa, że „ludzi
dobrej woli jest więcej...”. Warto czasem posłuchać
tej piosenki. Wciąż chwyta za serce. •

Dziwny jest 
ten świat

Felietony publikowane 
na łamach „Białego orła”
odzwierciedlają wyłącznie

poglądy ich autorów.

Reprezentacja Polski piłkarzy ręcz-
nych na koniec mistrzostw świata
pokonała USA 24:22. Biało-Czerwoni
wygrali po karnych i zajęli w 25.

miejsce, najniższe w historii swych występów
na czempionacie globu. 

Na początek imprezy rozgrywanej w Chor-
wacji, Danii i Norwegii Polacy przegrali z Nie-
mcami 28:35, potem wyszarpali remis 19:19 z
Czechami, by w meczu o awans do dalszej fazy
przegrać ze Szwajcarią 28:30. Ostatnie miejsce
w grupie skazało zespół trenera Marcina Li-
jewskiego na grę w Pucharze Prezydenta. 

Brzmi dumnie, ale oznaczało, że w drugim
tygodniu zmagań Polska rywalizowała z Al-
gierią, Kuwejtem, Gwineą i na koniec ze
wspomnianym USA. Wszystkie mecze zostały
wygrane, co stanowiło jednak małą pociechę.
Polacy zaliczyli najgorszy występ w historii
liczącej 18 udziałów w finałach MŚ. 

Poprzedni (anty)rekord należał do kadry
Talanta Dujshebaeva, która w 2017 roku zajęła
17. miejsce we Francji, również kończąc tur-
niej z Pucharem Prezydenta. Wówczas w
mistrzostwach udział brały jednak 24 repre-
zentacje (teraz – 32).

– Nikt nie jest zadowolony z tego, gdzie
jesteśmy i nikt z nas nie zgadza się, że jes-
teśmy 25. zespołem na świecie. Mieliśmy bar-
dzo trudną przeprawę w fazie grupowej, ro-
zegraliśmy trzy bardzo wyrównane mecze i

zabrakło nam jednej bramki, żebyśmy byli w
zupełnie innym miejscu i w innych humorach
– podsumował dla strony ZPRP Marcin Li-
jewski.

Polska kadra wróci do akcji 13 marca, gdy
wznowi rywalizację w ramach el. ME 2026. W
Gdańsku zmierzy się z Portugalią.

 TOm

Polska reprezentacja piłki ręcznej osunęła się
bardzo nisko w światowej hierarchii

Polscy piłkarze ręczni najniżej w historii

(Anty)rekord
szczypiornistów

 zprp.pl

Chicago jest brane pod uwagę jako miejsce
rozegrania meczu Superpucharu Polski w
siatkówce mężczyzn. – myśleliśmy o zagraniu
takiego meczu przy Polonii – mówił Artur Po-
pko, prezes Polskiej Ligi Siatkówki.

– Dostępność siatkówki dla polskich fanów
jest dla nas bardzo ważna. Zainteresowały nas
Stany Zjednoczone. Myśleliśmy o zagraniu meczu
Superpucharu przy Polonii, dzięki czemu mogli-
byśmy wypełnić bardzo dużą halę i zrobić z tego
jeszcze większe widowisko niż u nas – powiedział
Artur Popko w rozmowie z TVP Sport.

organizacja Superpucharu za Wielką Wodą to
jednak projekt, który nie dojdzie do skutku już w

tym roku. Możliwe, że wydarzenie odbędzie się
za dwa lub trzy sezony. – To na razie przyszłość.
Trzeba dopiąć wiele szczegółów, ale dostępność
siatkówki dla polskich fanów jest dla nas bardzo
ważna. otrzymaliśmy zapewnienie ze strony
spółki Volleyball World, że w przypadku organiza-
cji zmagań w USA oni także zaangażują się w
promocję tego wydarzenia – stwierdził szef PLS.

o opisywane trofeum przed inauguracją
każdego sezonu grają aktualny mistrz Polski oraz
triumfator Pucharu Polski. We wrześniu 2024
roku po Superpuchar Polski w siatkówce
mężczyzn sięgnęła drużyna Aluron CMC Warty
Zawiercie. Kolejny Superpuchar zostanie roze-
grany w katowickim Spodku.   Tom

PLS rozważa organizację siatkarskiego hitu w USA

superpuchar Polski w… chicago?
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15 lutego (sobota)

BRIDGEPoRT
Szkoła Kultury i Języka Polskiego im. św.
Jana Pawła II zaprasza na biesiadę walen-
tynkową. Wydarzenie odbędzie się w klubie
weterana (56 Beach St., Bridgeport, CT
06608) w godz. 7pm-1am. Bilety: $60. W
cenie obiad, przekąski, deser i alkohole. Za-
gra DJ Daniel. W programie niespodzianka
muzyczna. Więcej informacji i rezerwacje:
203-224-9470 lub 203-981-7392.

NEW BRITAIN
Gniazdo 88 w New Britain zaprasza na za-
bawę walentynkową. Wydarzenie odbędzie
się w klubie (201 Washington St., New Bri-
tain, CT 06051) o godz. 7:30pm. Bilety:
$30. W cenie obficie zaopatrzony bufet. Al-
kohol we własnym zakresie. Zagra orkiestra
Fenix. Więcej informacji i rezerwacje: 860-
225-9036 lub 860-794-9058.

18 lutego (wtorek)

DANBURy
Parafia św. Piotra zaprasza na noc refleksji z
wieczorną modlitwą. Wydarzenie odbędzie
się w kościele (104 Main St., Danbury, CT
06810) o godz. 7:30pm. Spotkanie popro-
wadzi Msgr. Robert Weiss. Więcej informacji:
203-743-2707.

21 lutego (piątek)

PLANTSVILLE
Aqua Turf Club zaprasza na spotkanie z ar-
cybiskupem Coynem i degustację piwa. Wy-
darzenie odbędzie się w klubie (556 Mul-
berry St., Plantsville, CT 06479) w godz.
5:30pm-8:30pm. W programie również go-
dzina koktajlowa z przystawkami. W wyda-
rzeniu mogą wziąć udział osoby powyżej 21
r.ż. Więcej informacji i rezerwacje:
aohforms.com/beertasting. 

22 lutego (sobota)

mASHANTUCKET
Walka boksera Sławomira Bohdziewicza od-
będzie się w kasynie Foxwoods (350 Trolley
Line Blvd, Mashantucket, CT 06338) o godz.
7pm. Sportowiec zmierzy się z doświadczo-
nym przeciwnikiem, który ma na koncie 28

walk zawodowych. Dla uczestników przewi-
dziano darmowy parking. Więcej informacji
i bilety: 203-970-0899.

NEW BRITAIN
Polish American Foundation of Connecticut
zaprasza na serię czterech wykładów na te-
maty związane z polską kulturą i historią.
Wydarzenie odbędzie się w fundacji (27
Grove Hill St., New Britain, CT 06052) od
godz. 12pm. Bilety w cenie $25 obejmują
wstęp na wszystkie prelekcje. Więcej infor-
macji: dorenaw@paf-ct.org. Rejestracja:
www.paf-welcomehome.org.

28 lutego (piątek)

NEW BRITAIN
Spektakl komediowy Teatru Kwadrat pt. „Go-
dzinka spokoju” odbędzie się w New Britain
High School Auditorium (110 Mill St., New
Britain, CT 06051) o godz. 8pm. Więcej in-
formacji i bilety: www.mojbilet.com.

1 marca (sobota) 

NEW BRITAIN 
Koło Przyjaciół Harcerstwa w New Britain
zaprasza na zabawę karnawałową. Wyda-
rzenie odbędzie się w Haller Post (112
Grove St., New Britain, CT 06053) w godz.
8pm – 1am. Bilety: $35. W cenie kawa,
soda i talerz wyśmienitych kanapek na
każdym stole. Będzie możliwość zakupu
przekąsek, kanapek, barszczu i chrustów.
Alkohol we własnym zakresie. Zagra Daniel
Band US. W wydarzeniu mogą wziąć udział
osoby powyżej 18 r.ż. Więcej informacji i
bilety: 860-965-2969 lub 860-828-6359. 

8 marca (sobota)

BERLIN
Konkurs na najpiękniejszą Polkę w CT, czyli
Miss Polish America odbędzie się w Baltic
Restaurant & Banquette Hall (237 New
Britain Rd., Berlin, CT 06037) o godz.
6pm. Więcej informacji: 860-883-2277
lub misspolishamerica.org.

NEW BRITAIN
Polish American Foundation of Connecti-
cut zaprasza na serię czterech wykładów
na tematy związane z polską kulturą i his-
torią. Wydarzenie odbędzie się w fundacji
(27 Grove Hill St., New Britain, CT 06052)
od godz. 12pm. Bilety w cenie $25 obej-
mują wstęp na wszystkie prelekcje. Więcej
informacji: dorenaw@paf-ct.org. Rejestra-
cja: www.paf-welcomehome.org.

20 kwietnia – 1 maja
HARTFoRD
Kościół św. Cyryla i Metodego informuje
o pielgrzymce do najważniejszych san-
ktuariów we Francji. Wycieczkę organizuje

Catholic Journeys. Cena: $6499. W cenie
transport, zakwaterowanie, wyżywienie,
przewodnik, bilety wstępu i codzienna
msza św. Więcej informacji: 800-715-
6670 lub www.CatholicJourneys.com.

WydarZenia 
cyKLicZne
Każdy poniedziałek
BRIDGEPoRT
Parafia św. Michała Archanioła zaprasza na
lekcje zumby, które odbywają się w sali (310
Pulaski St., Bridgeport, CT 06608) o godz.
7pm. Zajęcia prowadzi Justyna Masajlo. Wię-
cej informacji: 203-224-9470.

Każda środa
BRIDGEPoRT
Parafia św. Michała Archanioła zaprasza na
Maryjne wieczory katechetyczno-modli-
tewne, które odbywają się w Szkole Maryi
przy parafii (310 Pulaski St., Bridgeport, CT
06608), od godz. 6:30pm. W programie
różaniec, msza św. i wieczór maryjny. Więcej
informacji: 203-334-1822.

STAmFoRD
Holy Name of Jesus Church zaprasza na spot-
kania dla seniorów, które odbywają się w sali
pod kościołem (325 Washington Boulevard,
Stamford, CT 06902) po mszy św. o godz.
12:15pm. Więcej informacji: 203-323-4967.

Każdy czwartek
NEW BRITAIN
Gniazdo 88 Sokolni zaprasza miłośników
brydża i warcabów na cotygodniowe spotkania,
które odbywają się przy 201 Washington St.,
New Britain, CT 06051 o godz. 6pm. Podczas
spotkań serwowane jest piwo okocim w cenie
$3.50. Więcej informacji: 860-794-9058. 

WALLINGFoRD
Polish National Alliance zaprasza na obiady,
które odbywają się w klubie (171 N Plains
Industrial Rd., Wallingford, CT 06492) o godz.
6:30pm. Cena: $15. Menu zmienia się co ty-
dzień. Więcej informacji: 203-269-9405. 

Każdy piątek
BRIDGEPoRT
Szkoła Kultury i Języka Polskiego im. św.
Jana Pawła II oraz Kółko Taneczne Aniołki
przy parafii Św. Michała Archanioła zapra-
szają na zajęcia taneczne, które będą od-

bywały się w sali szkolnej (310 Pulaski St.,
Bridgeport, CT 06824). W zajęciach mogą
wziąć udział dzieci, nastolatkowie i dorośli.
Więcej informacji: 203-449-5117.

Każdy 2. piątek miesiąca
NoRWICH
Taste of Poland zaprasza do zakupu polskich
potraw. Sprzedaż odbywa się w Divine Pro-
vidence Church (40 Golden St., Norwich, CT
06360) w godz. 5pm-7pm. Menu zmienia
się co dwa tygodnie. Istnieje możliwość zje-
dzenia dań na miejscu lub zakupu na wy-
nos. organizator prosi o przynoszenie włas-
nych toreb do zapakowania jedzenia. Więcej
informacji: 860-887-2812.

Każdy 3. piątek miesiąca
HARTFoRD 
Parafia św. Cyryla i Metodego zaprasza na
rozważania biblijne. Spotkania odbywają się
w dolnej sali kościoła (55 Charter oak Ave.,
Hartford, CT 06106) o godz. 7pm. Zajęcia
prowadzi ks. Adam. W programie czytanie
pisma św. i dyskusje. Więcej informacji i za-
pisy: 860-841-7556.

Każda sobota
mANCHESTER
Parafia Św. Jana Chrzciciela zaprasza do za-
kupu polskich potraw na wynos. Sprzedaż
odbywa się w kościele (23 Golway St., Man-
chester, CT 06042) w godz. 10am-12pm.
Więcej informacji: 860-643-5906.

 KaLendarium

ZWrÓĆ uWagĘ!
Festiwal Małej Polski 
Tegoroczny Festiwal Małej Polski w New
Britain odbędzie się w niedzielę 8 czerwca.
Więcej informacji wkrótce na stronie Fes-
tiwalu: www.littlepolandfestival.com.

Dyżur konsularny w New
Britain – 20-27 lutego
Dyżur odbędzie się w czwartki 20 i 27
lutego 2025 r. w godzinach 9 am - 7
pm w Siedzibie Polsko-Słowiańskiej Unii
Kredytowej w New Britain (38 Broad St.,
New Britain, CT 06053). Podczas dyżuru
przyjmowane będą wnioski o wydanie
paszportu wyłącznie od osób zapisanych
w systemie e-Konsulat. Zapisów można
dokonywać wyłącznie na stronie
https://secure.e-konsulat.gov.pl/pla-
cowki/108/sprawy-paszportowe/wi-
zyty/formularz. 

Zapraszamy Czytelników 

i organizacje do przesyłania

informacji o wydarzeniach polonij-

nych organizowanych przez Was 

lub w Waszej okolicy na adres: 

alicja.debek@whiteeaglenews.com. 

Wpisy w kalendarzu polonijnym 

w „Białym Orle” są bezpłatne.
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Drzwi od stodoły zaskrzypiały ję-
kliwie, przypominając raczej
piekielne wołanie o pomoc,
aniżeli płacz spróchniałych,

drewnianych skrzydeł tego przybytku. Ten
relikt dawnych czasów straszył w tym
miejscu niejednego, przypadkiem
zabłąkanego turystę, jednocześnie dając
mu schronienie w przypadku niespodzie-
wanej nawałnicy, o którą nie tak trudno
na bezdrożach Bieszczadzkiego Parku Na-
rodowego.

Kobieta z rozwichrzonymi, bujnymi
lokami szeptała do siebie niecenzuralne
słowa, ganiąc się za swoją głupotę i lek-
komyślność, przez które zboczyła z tury-
stycznego szlaku. Szła, potykając się o
ledwo już widoczne w wieczornej po-
mroce, wystające korzenie drzew i inne
nierówności, wyżłobione niedawną ulewą,
która przetoczyła się w ostatni piątek w
tym rejonie. Wyciągnęła z mocno przyle-
gających do ciała spodni komórkę i za-
klęła, widząc ostatnią kreskę baterii, która
lada moment mogła paść. Spojrzała raz
jeszcze i z westchnieniem schowała to
cudo cywilizacji, które nijak się spraw-
dzało w miejscach, gdzie nie było słupów
telefonii komórkowej, albo gdzie nierów-
ności terenu, rozpadliny czy wzniesienia,
nie pozwalały na złapanie zasięgu, a tych
w Bieszczadach nie brakowało.

Stodoła majaczyła w oddali, wzbu-
dzając w niej mimowolny dreszcz, który
pokrył jej ciało gęsią skórką, a włosy sa-
morzutnie uniosły się dziwnym przeczu-
ciem nadchodzącego nieszczęścia. Z
każdym krokiem, który ją przybliżał do
tego miejsca, odnosiła dwa sprzeczne
uczucia. Jedno przyciągało ją hipnoty-
zująco, nie pozwalając zawrócić, drugie
wręcz krzyczało, by uciekała. Nie mogła
jednak pozwolić na to, aby lęk, podszyty
wyobraźnią, okazał się silniejszy od zdro-
wego rozsądku.

Stanęła przed lekko uchylonymi
drzwiami, które zapewne pamiętały jesz-
cze czasy przedwojenne i nasłuchiwała.
Wewnątrz panowała absolutna cisza, a
wokół panoszył się mrok. Słońce już
dawno schowało się za strzelistymi czub-
kami świerków, więc nie było szansy, by
przez szpary między deskami wpadło ja-
kieś światło. Kobieta nie chciała świecić
latarki. Nic bardziej jej nie przerażało niż
smuga światła padająca na dziwnie wy-
glądające przedmioty. Wówczas wyobraź-
nia podsuwała jej sceny niczym z filmów
grozy. O, nie! Już wolała przyzwyczaić
wzrok do panującej ciemności i po
omacku wybadać teren. Posuwała stopami

po klepisku, by nie stanąć na jakichś za-
rdzewiałych widłach, na których mogłaby
sobie przebić stopę. 

W stodole czuć było unoszący się kurz
i niemal mogła usłyszeć tupot pajęczych
odnóży w drodze między jedną a drugą
siecią. Ta cisza ją niepokoiła, wręcz prze-
rażała. Nie mogła zrozumieć, jakie licho
ją nakłoniło do tego, by razem z Jurkiem i
ekipą wybrać się na wypad, na który
wyjątkowo tym razem nie miała zbytniej
ochoty. Jej kłótnia z chłopakiem nie miała
większego sensu, ale dla zasady strzeliła
focha, i by mu utrzeć nosa, oddaliła się
od przyjaciół. Teraz stała w tym miejscu
dygocąc z zimna i strachu. Nie wiedziała,
co powoduje u niej silniejsze drgawki. W
kącie po lewej stronie leżała kupka słomy
zostawionej nie wiadomo po co. Może dla
takich wędrowców, jakim była ona? W
pierwszej chwili pomyślała, że to dodat-
kowa warstwa, która będzie izolowała ją
od zimnego klepiska, w następnej uświa-
domiła sobie, ile różnego rodzaju ro-
bactwa może tam się gnieździć. Niemal
poczuła, jak owe stworzonka pełzają po
jej ciele i z obrzydzeniem wzdrygnęła się,
a jej ciało pokryła gęsia skórka. Na myśl
przyszła jej seria horrorów pod jakże ad-
ekwatnym tytułem „Gęsia skórka”.

Nie miała jednak wyjścia. Tutaj za-
grażała jej jedynie chora fantazja, gdy
tymczasem na zewnątrz mógł się przy-
plątać jakiś misiek czy wilk, a tego chciała
uniknąć za wszelką cenę. Przyparła więc
drzwi, które wydały przeraźliwy jęk i udała
się pod ścianę, gdzie nie było starej słomy,
ale klepisko. Dobrze, że miała przy sobie
śpiwór i karimatę, trochę wody i niedoje-
dzoną kanapkę. Grzebiąc głębiej w ple-
caku, znalazła też kilka cukierków i dwa
wafelki, które były w opłakanym stanie,
lecz gdy głód ściśnie żołądek to i takie
okruchy się przydadzą.

Rozłożona karimata nie dawała jej wy-
starczającej miękkości w śpiworze. Niemal
cała wsunęła się do środka, myśląc, że w
ten sposób szybciej zaśnie. Nic bardziej
mylnego. Gdy tylko zamykała oczy, ciszę
stodoły zaburzało bicie jej serca. Gdy
otwierała powieki, przytłaczająca cisza
wbijała się niemal sztyletem w jej bębenki.
Musiała się nad czymś skupić, a to nie było
takie łatwe. Gdyby chociaż ta cholerna ko-
mórka była naładowana! Co robić, kiedy
nie ma łączności ze światem? Z cywili-
zacją?

Czuła, jak mimo wszystko zmęczenie
bierze górę nad jej upiornymi myślami,
podsuwającymi dziwne sceny z zombi w
roli głównej, dzikimi, krwiożerczymi

zwierzętami brutalnie wydzierającymi jej
śpiące ciało ze śpiwora. Powoli odpływała,
a rzeczywistość zaczynała mieszać się z
sennymi majakami. Już po chwili jej mózg
wypełnił się wspomnieniami związanymi
z jej chłopakiem i satysfakcjonującą wizją
rozpaczy związaną z jej nieobecnością w
obozowisku. 

* * * 
Co chwilę jakaś szczapa wpadała w

ognisko, powodując miniaturowe wybuchy
iskier. Drewna płonęły żywym ogniem,
dając ciepło i światło. Mogło być tak pięk-
nie, gdyby nie to, że Agnieszka wywołała
burzę w szklance wody i tak naprawdę nie
miał pojęcia o co? Ich rozmowa co do
wspólnej przyszłości była, jak wiele innych,
ale tym razem coś poszło nie tak. Może to,
że powiedział, iż dla niego najważniejsza
na chwilę obecną jest kariera i stabilizacja
finansowa nim będzie chciał założyć ro-
dzinę? Tylko, że o tym rozmawiali już
wcześniej. Agnieszka nagle uniosła się
dziwną dumą stwierdzając, że ona nie bę-
dzie czekała, aż on się wystarczająco usta-
bilizuje i skoro ma takie podejście do życia,
do ich związku, to ona musi się zastanowić,
czy w ogóle chce z nim być.

– Zachowujesz się, jak cholerna
małolata, która nie wie czego chce – po-
wiedział podniesionym głosem i to zdanie
rozjątrzyło dziewczynę do tego stopnia,
że w niecenzurowalnych słowach kazała
mu spadać, po czym oddaliła się między
drzewa. 

Do głowy by mu nie przyszło, że pó-
jdzie nie wiadomo gdzie! Dopiero po pół
godzinie Celina zapytała go o przyjaciółkę
i się zreflektował, że nie idzie za nimi.
Zatrzymali się, wołali ją, ale odpowiadała
głucha cisza.

– Jak mogłeś pozwolić jej odejść? –
zapytała z wyrzutem Celina

– Pokłóciliśmy się. – Jurek bezradnie
rozłożył ręce w geście niewinności.

– I co z tego? Nie zauważyłeś, że nie
idzie za tobą?

– W las poszła. Wiesz jaka jest, jak
strzeli focha, to musi jej przejść. Byłem
pewien, że idzie równo z nami, tylko się
po krzakach kryje.

– Ku*wa, jak dzieci! – Celina pokręciła
głową w geście dezaprobaty.

– Myślisz, że zawróciła? – zapytał Ju-
rek, a wewnątrz czuł, jak cały dygocze.
Samotne włóczenie się po szlakach w
Bieszczadach może nie należy do najbar-
dziej niebezpiecznych, ale bez opowie-
dzenia się grupie co do swoich zamiarów,
wprowadzało potężne poczucie niepew-
ności. Bo niby co teraz mieli zrobić? Za-
wrócić, by się upewnić, że dotarła do noc-
legu, czy iść w obranym kierunku wierząc,
że spotkają ją u celu wędrówki? A jeśli jej
tam nie będzie, to co zrobią? Na nocleg
nie zdążą wrócić, a gdzie niby mają jej
szukać?

Mężczyzna czuł, że wewnątrz cały się
gotuje ze złości. Co za nieodpowiedzialny
babsztyl! Mimo, że była jego kobietą, nie
przebierał w niecenzuralnych myślach.

– Dobra, Jurek, nie wkurzaj się. Będzie
dobrze. – Cecylia chyba widziała, co się z
nim dzieje. – Dojdziemy do zaplanowa-
nego obozowiska i zobaczymy co dalej.
Mam nadzieję, że dojdzie.

– Ja też. – Odpowiedział nie patrząc
dziewczynie w oczy. 

Cdn.
Małgorzata Matwij

małgorzata matwij jest autorką pię-
ciu książek o tematyce kobiecej (m.in.
„Madame Blanche”, „W sieci kłam-
stwa”, „Wadliwy gen”). Pisze o kobietach
i dla kobiet, analizując złożoność kobie-
cego umysłu, zatapiając się w pragnieniach i
marzeniach swoich rówieśniczek. W 2024 r. otrzymała na-
grodę Złotego Pióra za powieść „Wadliwy gen”, przyznawaną
przez Związek Literatów Polskich oddział w Rzeszowie. Jest
członkiem Regionalnego Stowarzyszenia Twórców Kultury w
Rzeszowie, współorganizatorką wydarzeń literackich pn. „Ro-
mans z literaturą” oraz podcastów „o literaturze. Podkarpac-
kie pisarki”. Kocha podróże i przestrzeń, ponad wszystko
ceni sobie wolność, szczególnie tę osobistą oraz prawo do
dokonywania własnych wyborów. Niedawno ukazał się jej
pierwszy tomik poezji pt. „Po drugiej stronie lustra”.
www.matwij.pl
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